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W Frankfurcie nad

POZNAŃ, 23 czerwca.

Pisma niemieckie a nawet i francuzkie nie prze- 
staja zajmować się pogłoskami krążącemi już od dość 
dawna o przymierzu włosko-niemieckićm i niezadowo­
leniu księcia Bismarcka z powodu występowania am­
basadora niemieckiego w Paryżu lir. Arnima, który po 
ustąpieniu z prezydentury p. Thiersa zbyt się podobno 
pospieszył z oświadczeniem sympatyi swego rządu dla 
osoby i polityki księcia Magenty. Jakkolwiek pogło­
ski te niejednokrotnie doznawały i doznają zaprzeczenia 
ze strony niemieckich organów półurzędowych, powta­
rzają, się jednakowoż tak uporczywie, że nie podobna 
jest im odmówić pewnego prawdopodobieństwa, tern 
mniej, że towarzyszące tym wieściom okoliczności po­
twierdzać się zdają wiadomość paryzkich dzienników, 
jakoby rzeczywiście nowe nastąpiło zbliżenie się mię­
dzy Niemcami a Włochami i że wyjazd hr. Arnima 
do wód i zastąpienie go chwilowe przez hr. Wesdehlen 
spowodowane zostało przez niepotrzebne „empressement“ 
ambasadora niemieckiego dla francuzkiego rządu. We­
dług prasy niemieckiej przymierze włosko-niemieckie 
jeśli w ogóle zostało zawarte, odnosiłoby się jedy­
nie do przyszłego wyboru Papieża. Zdanie to podziela 
także National-Ztg. organ narodowo-liberalny, który 
w artykule, wstępnym pod tytułem: Niemcy i przyszły 
wybór Papieża, niedwuznacznie wypowiada konieczność 
porozumienia się z W łcchami, które równie jak Niem­
cy nie powinny według pomienionego dziennika ze­
zwolić. na. to, ażeby przyszły Papież narzędziem był 
Jezuitów i. dążył do odzyskania władzy świeckićj. — 
Oświadczenie to Nat.-Ztg. nie omieszka niewątpliwie 
zwrócić uwagi innych dzienników, bo dziwnie odbija 
od słów ks. Bismarcka wypowiedzianych w d. 9 czerwca 
w parlamencie, że biernćm będzie stanowisko rządu nie­
mieckiego wobec przyszłego wyboru Papieża. Więcćj 
jeszcze prawdopodobieństwa przemawia za drugą po­
głoską, tj. nicukontentowaniem z powodu postępowania 
hr. Arnima, bo to niezadowolenie odpowiada dotych­
czasowej polityce niemieckiej, nie pragnącej naturalnie 
podniesienia się Francyi. — Ks. Bismarck, — tak od­
zywają się pisma więcćj samodzielnie naturalnie niż 
National i Spen.-Ztg., nie mógł być zadowolony 
z oświadczenia sympatyi przez hrabiego Arnima dla 
rządu francuzkiego, bo życzyłby sobie, ażeby 
łraneya na . pastwę anarchii była wystawioną i nie 
miała czasu i możności do podniesienia się po dozna­
nych klęskach. Polityka księcia Bismarcka jest ta sa­
ma teraz, jakiej trzymał się dawniej w obec Hiszpa­
nii, witając wypędzenie królowćj Izabelli jako zdarzenie, 
jedynie zdolne dać wolność Hiszpanii i uregulować jćj 
stosunki w duchu narodowym, polityka, dążąca do wy­
wołania wszędzie bezrządu i korzystania z bezrządu ; 
nic więc dziwnego, są słowa pism francuskich, że upa­
dek p. Thiersa przeraził księcia Bismarcka, bo w no- 
minacyi księcia Magenty upatruje powrót do normal­
nego stanu a zatem wzrost i odzyskanie sil Francyi — 
mc więc dziwnego, że niezadowedony był z postępo­
wania hr. Arnima, który nie działał w myśl jego po- ! 
»tyki.

Wiadomości z Hiszpanii uadchodząee dotyczą po­
siedzenia kortezów z dnia 21 b. m. Otóż na tej se- : 
syi wybrały kortezy komisyą, która ma się zająć wy- 1 
pracowaniem ustawy państwowćj. W skład tćj korni- 1 
syi wchodzą członkowie najrozmaitszych stronnictw. ! 
W ciągu posiedzenia zrobił Pi y Margali wniosek, aże- ! 
ty wybrano ministerstwo, któreby z całą energią po- i 
pierało federacyjną rzeczpospolitą. Poseł Oervera po- * * 
parł ten wniosek i żądał udzielenia wotum zaufania i 
dla prezesa gabinetu i dania mu pełnomocnictwa, aże- ! 
by zapobiegając przesileniu ministeryalnemu miał pra- ! 
»0 sam zamianować ministrów. Wniosek p. Cervera 
Przyj§ly kortezy w imiennćm glosowaniu 184 głosami 
przeciwko 45. Jak ostatnie donoszą telegramy, cały 
gabinet hiszpański podał się w skutek tego do dymi- : 
syi. Castelar jest podobno upoważniony do wypraco- . 
wania projektu do ustawy, która zbliżać się ma bardzo '
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Sunt lachryinae rerum.
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Postawiwszy światło ksiądz poszedł po wino i 
.“i siadłem na znalezionym stołku... Nadszedł 

, sUek a nawet talerz rosołu z przeszłych dni znać
piłowanego. . .

Jak mi się to wydało po długim głodzie — opi- 
L? n’e potrafię; nigdy w życiu żadne jadło i na- 

J nie zdał mi się tak smacznym, tak nadzwyczajnie 
pnym i doskonałym. Czułem, jak mi krew żywiej 

i ,zyłach obiegać zaczęła, jak wstępowała siła we 
L Mogłem już śmiało iść. Wstałem, aby, sta-
i. zkowi podziękować ucałowawszy jego rękę. Śmiał
““¿radośr

i Imislstr&eya, Ekspedycja i Bióro Redakcji pry; ńla- 
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.
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do ustawy Zjednoczonych Stanów amerykańskich. We­
dług tego projektu piętnaście będzie państw federacyj­
nych a Madryt ma być stolicą rzeczypospołitćj. Pre­
zydent rzeczypospołitćj ma przez powszechne głosowa­
nie na lat pięć być obrany, senat skłudać się będzie 
ł reprezentantów pojedyńczych państw a do Izby pp- 
selskićj wybierani będą deputowani przez powszechna 
głosowanie.

Obrady w izbie włoskiej z jak największym idą 
oporem, bo zebrać się nie może potrzebna do uchwał 
liczba deputowanych. Według dzienników włoskich 
powoła! Papież arcybiskupa z Alessandryi, Monsignore 
Salvai, ad audienduin verbum do Rzymu, ażeby mu 
wyrazić, niezadowolenie z powodu udziału, jaki wzięło 
duchowieństwo włoskie w obchodzie pogrzebowym Rat- 
tazzego.

Wybory do rady komunalnej w Strasburgu 
nie wypadły po myśli rządu niemieckiego. Przeko­
nywa nas o tern dzisiejszy telegram, który donosi, że 
wybrano kandydatów tylko stronnictwa francuzkiego 
pp. Lauth, Meyer, Gogel i Huber, i że kandydaci 
niemieccy bardzo znaczną przepadli mniejszością. Kan­
dydat rządowy p. Klein miał 659 głosów, podczas 
kiedy znany mer strasburgski p. Lauth uzyskał 1028. 
W końcu nadmieniamy, że według telegramu peters- 
burgskiego jenerał Kaufmanu zdobył w dniu 23 maja 
fortecę Kasarasp. Chiwanie stracić mieli wiele amu- 
nicyi i trzy działa.

* Od jenerała Edmunda Taczanowskiego odbie­
ramy z prośbą o zamieszczenie pismo następujące:

„W tej chwili wyczytuję w Kuryerze odpo­
wiedź na oświadczenie mego brata Władysława Tacza­
nowskiego umieszczone w nr. 135 Dziennika Po­
znańskiego.

Uczuciem, które we mnie powstało w obec tenden­
cyjnych i moją osobę szarpiących potwarzy Kury era, 
była głęboka pogarda i dla tego milczałem. Ostatni 
artykuł umieszczony w nr. 135 Kury er a nie byłby 
mnie do przerwania milczenia spowodował, ale kiedy 
mój brat Władysław oburzony treścią artykułów Ku­
ry era stanął w mej obronie a pociski pierwotnie ku 
mnie wymierzone,, teraz na mego brata skierowane 
zostały, milczeć mi nie wolno.

Kury er zasłoniwszy się udaną wiadomością hi- 
storyi, zaprzecza prawdziwości podanych faktów 
przez mego brata. Jako świadek ówczesnych wypad­
ków. nie mam wyrazów na określenie podobnego wy­
stąpienia Kury er a.

Podług oświadczenia K u r y er a:
1) „Wojska papiezkie nie zdążały pod Nowarę bo się

były cofnęły do Wenecyi i już w owej epoce prawie 
nie istniały.“

Nieprawda. — W owej epoce dawne wojska pa­
piezkie istniały. Tylko mała cząsteczka po kapitula- 
cyi pod Wicencą schroniła się do Wenecyi, reszta zaś 
korpusu generała Durando po pewnym przeciągu czasu 
częścią w porządku, częścią w rozproszeniu wróciła do 
państwa, papiezkiego i połączyła się z resztą wojska, 
które nie było na teatrze wojny. Tryumwirat rzymski 
miał z dawnego wojska papiezkiego pod swoimi roz­
kazami trzy pułki liniowe, pułk karabinierów, to jest 
żandarmów papiezkich, batalion financierów, do połowy 
zredukowane, dwa pułki dragonów, pułk artyleryi, 
w którym była cała baterya szwajcarska i batalion 
pionierów. Reszta wojska rzeczypospołitćj rzymskiej 
składaia się z pułków nowo sformowanych.

Po odjeździe Papieża do Gaety a zatem po odda­
niu się w ręce króla neapolitańskiego, jednego z naj­
większych wrogów niepodległości włoskiej, ogłoszona 
dnia 9 lutego rzeczpospolita rzymska rozpoczęła ukła­
dy z rządem piemontskim w celu wspólnego działania 
przeciw Austryakom. W tern papież 18 lutego we­
zwał pomocy Austryi, Francyi, Hiszpanii i Neapolu. 
Wojska rzymskie zamiast ruszyć na północ w celu 
stawienia czoła Austryakom musiały pozostać w Rzy-

— Do prawdy się ty wybierasz? zapytał...
— Nic mi nie brak, tylko ręka boli, a wyleżeć- 

bym nie mógł, odpowiedziałem — pójdę.
Milcząc zrobił mi krzyżyk nad głową i przepro­

wadził stoczek zapaliwszy do furty. . .
Miało się na dzień . . . godzina była ranna, ale 

miasto jeszcze się ruszało całe i strzały słychać było 
w dali. Tu około Bernardynów i zamku wydało mi 
się pusto. Na zamku w dwóch oknach blade za firan­
kami widać było światełko. . . Łuna jakby od przy­
gasającego pożiru roztaczała się po nad Miodową i 
P>to-Juróką. Niekiedy wśród niej błyskało żywiej i głu­
chy grzmot się rozlegał a po nim jakby okrzyk tłu­
mu ... to strzały ręcznej broni sypnęły gradem i u- 
milkły. . . Chmura dymu czarnego, rozkładająca się 
szeroko jak ciężki całun, purpurą podszyty rozciągała 
się po nad miastem. Opierając się na szabli szedłem 
zwolna dalćj, dążąc ku Miodowej. . . Zbliżając się ku 
nićj .... zacząłem spotykać trupy. Leżały kupami 
czarnemi, tylko woskowe ich twarze z dala jak blade 
plamy świeciły. Żołnierze ruscy, chłopcy i czeladź 
rzemieślnicza, kobiety w odartych sukniach leżały ra­
zem. .. Gdzieniegdzie w rynsztoku zaparła się krew 
czarna i stała gęsnąc, okryta pianą. . .

W niektórych kamienicach okna były powyłamy- 
wane, okiennice wisiały na hakach, bramy strzaskane 
zwaliły się na bruk. . . Widocznie przeszli tędy Mo­
skale i zostawili po sobie pustkę .. . przed jednćm z 
domostw wytoczone i rozbite beczki, z których wylała 
się w-ódka, czuć było spirytusem, na ziemi pomięsza-
nym z błotem i krwią. . .

TT ,1.1,.... :-J___  -.-i- ' ' .i , . ,

mie z powodu grożącćj mu koalicyi. Dopiero kiedy 
wieść o nieszczęśliwćj bitwie pod Nowarą do Rzymu 
nadeszła, rozkazał .tryumwirat wszystkim wojskom bez 
względu na grożące niebezpieczeństwo od południa, 
wyruszyć ku północy na pomoc Piemontczykom. Wy­
marsz nastąpił, ale wkrótce wstrzymany został w sku­
tek zawieszenia broni pomiędzy Piemontczykami i Au- 
stryakami. — A zatein nie mój brat tylko Kury er 
sfałszował fakt historyczny.

2. K u r y e r utrzymuje: „L egi i p o 1 s k i ćj, k t ó- 
ra się nigdy na dobre nie uporządkowała, 
Papież, nigdy żadnego błogosławieństwa nie 
udzielił.“ I to nie prawda. — Mickiewicz był w 
Rzymie u Papieża i prosił Go o błogosławieństwm. 
Papież jeszcze na ów czas dosyć przychylny sprawie 
wolności, wyraził się sympatycznie o zapale i miłości 
ojczyzny Polaków. Błogosławiąc Mickiewicza oświad­
czył, iż tćm samem przesyła błogosławieństwo walczą­
cym Polakom. Mój brat zatćm tylko na prawdzie się 
opierał. Ale dla czegóż Kuryer z takim uporem za­
przecza temu błogosławieństwu? Czyżby Papież się 
poniżył, gdyby błogosławił drużyny polskie rozpoczy­
nające walkę przeciwko tym, którzy byli wspólnikami 
zbrodniczego podziału Polski? Kuryer w zapędzie 
potępiania wszystkiego co tchnie wolnością byłby za­
pewnie wołał, żeby Pius IX naśladując swego poprze­
dnika Grzegorza zamiast błogosławieństwa był udzielił 
naganę narodowi polskiemu.

3. Kuryer utrzymuje: „Legia Polska fakty­
cznie w owej epoce już nie istniała.“ — Ró­
wnież nieprawda. — Legia Polska w r. 1849 była 
w Toskanii; po konterrewołucyi zaś ukoiiczonej wypę­
dzeniem Guerracego z Toskanii, legia Polska na żąda­
nie nowego rządu złożenia broni, odpowiedziała, że 
przyszła do Włoch w celu walki z Austryakami i kie-

, dy Piemont i Toskania walczyć już nie myślą, to pój- 
i dzie do Rzymu, gdzie Tryumwirat walkę podjętą dalćj 
, prowadzi. I rzeczywiście jako sformowany oddział pod 
J dowództwem Fiałkowskiego udała się do Rzymu, 
j ? obsc takich faktów ubolewać należy nad zamiłowa- 
i riiem Kury er a gmatwania prawdy.
! | 4. Kuryer utrzymuje: „Garibaldi walczył

nie przeciw Austryakom, tylko przeciw 
Francuzom i Neapolitańczy kom przychodzą­
cym wraz z Hiszpanami przywrócić Ojca 
Świętego.“ Także nie prawda. — Garibaldi był w 
pochodzie przeciw Austryakom, którzy zbliżali się do

: Bolonii, ale w skutek napadu Francuzów na Rzym a 
i Neapolitańczyków i Hiszpanów na południową część 

państwa Rzymskiego odebrał rozkaz pospiesznego po- 
: wrotu w celu obrony Rzymu. Ta kuryerowm niena- 
j wiść do Garibaldcgo, która go nie chce nawet uważać 
I jako nieprzyjaciela Austryaków jest tak dziecinną, iż

z politowaniem trzeba wzdrygnąć ramionami, 
i 5. Kuryer utrzymuje: „Co się zaś tyczy
jakoby intencyi Tryumwiratu przywrócenia

I Polski, to się tylko uśmiechnąć na nią mo­
żna i nikt rozsądny wagi do tego przy więź y- 
wać nie będzie.“ Wystarczy wynurzyć moją boleść 
nad podobneini wyrażeniami, które urągają naszym 
nadziejom i wyrazom najpiękniejszej naszej pieśni na 
rodowej na ziemi włoskiej zrodzonej.

i Choryń, dnia 20 czerwca 1873 r.
Edmund Taczanowski.

* 0<l p. Mak. Jackowskiego, patrona Kółek ról- ■ 
niczyck odbieramy pismo następujące: j

i Dnia 13 b. m. odbyło się w Poznaniu zebranie * i 
przewodniczących, Kółek rolniczych włościańskich, na ! 
któróm — między innemi — ta jednomyślnie zapadła ; 
uchwała, ażeby dla utrzymania łączności, nadania Kół- i
kom jednolkćj organizacyi, wspierania się wzajemnie 
doświadczeniem, radą, porozumiewały się z sobą Kolka !

1
(*) Sprawozdanie zeń daliśmy w właściwym czasie (Przyp. 

Red. Dziennika Poznańskego).

bronić, kula utkwiła mu w czole, osunął się tylko i 
rękami kostniejącemi za drzwi chwyciwszy, tak stężał. 
Widok był straszny, krwawy, bolesny . . . odwracałem 
oczy, lecz, gdziem je obrócił, spotykałem ciała ludzi a 
wiele z nieb już były do noga odarte. . . Na latarni 
jednej wisiał trup i chwiał się z wiatrem a żelazo pi­
szczało pod nim. . . Zwolna ciemność ustępowała brza­
skowi dnia...

Doszedłem do pałacu Igelstroma . . . znalazłem go 
w gruzach, paliły się resztki. Kupa ludzi stała doko­
ła, inni coś dobywali ze zgliszczów, naprzeciw kościół 
Kapucynów otworem był a na wschodach usłany tru­
pami Moskali. . . .

Wszędzie mury czerniały tkwiącemi w nich kula­
mi, kawałami poosypywał,- się z nich tynki, okna by­
ły potrzaskane, drzazgi drzewa zalegały bruk, przez 
który dla trupa przejść było trudno. . . . Swąd spale­
nizny dusił w powietrzu, czarne płachty popalonych 
papierów wiatr niósł od domu Igelstroma i "zaścielał 
niemi drogę. . . . Jęki dziwne dobywały się z piwnic 
pod domami.

W domku szewca, gdzie miałem niedawno schro­
nienie, na progu leżała matka cisnąc zabite d iec:ę do 
piersi, drugiego trup tulił się do niej . .. ściany kawał 
leżał obalony na chodniku. . . .

Ze. ściśniętćm sercem spieszyłem do domu Karasia 
do Mańkiewiczów . . . tćm więcej strwożony, że właśnie 
przy.Miodowej dla sąsiedztwa ambasadora szkody były 
największe.

Już zdała zobaczywszy bramę zabarykadowaną, 
odetchnąłem lżćj. Przednia ściana postrzelana była,

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznania 2 tal. 15 sbr., w państwie nie- 
mieckiem 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów 
we Francyi 13 fr., w Anglii 4 tal. 15 gr., w Śzwe<y 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Wloszecn 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcy! 23 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 7l/-> abr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspodycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego nietniecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajeutury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także 

przesyłać ogłoszenia do ekspod. Dzień. Pozh,
I Rękopisma

uudsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będ

od czasu do czasu za pośrednictwem patrona, przez 
delegatów. To połączenie rozstrzelonych sił, ginących 
często w otoczeniu obojętnćm, niedowierzającćm i wszel­
kiemu ruchowi spóleczeinu przeciwnćm, wzmocni nie­
wątpliwie organizm Kółek rolniczych, oraz wpłynie 
skutecznie na ich byt, powodzenie i rozwój. Pożąda- 
nćinby było w ogóle dla sprawy, a dla samychże 
Kółek rolniczych nader pożytecznćm, gdyby wszystkie 
jako do jednego zmierzające celu, wspólnie nad osią­
gnięciem tegóż pracowały. Dla połączenia otóż odoso­
bnionych Kołek róluiczycb z utworznym już związkiem, 
wzywam, uprzejmie i proszę te Kółka rolnicze które 
jeszcze Towarzystwom rolniczym powiatowym ani tćż 
szerszej publiczności o swem istnieniu wiadomości nie 
dały .i które dotąd ze mną w żadne nie weszły sto­
sunki, ażeby do związku Kółek rolniczych przystąpiły, 
oraz, bliższe szczegóły o organizacyi, składzie dyrekcyi, 
ilości członków, podać mi zechciały.

Odebrałem od Zarządu centralnego Towarzystwa 
rólniczego, tudzież od Dyrekcyi Towarzystwa Oświaty 
ludow.ćj książeczki i pisma dla Kółek rolniczych, zna­
czną ich część już rozdałem, a resztę zachowałem dla 
nieznanych mi jeszcze Kółek, którym takowe prześlę, 
jak tylko się do mnie zgłoszą.

Pomar zano w i ce, 20 czerwca 1873. 
pod Pobiedziskami. M. Jackowski.

Wasz proces.
Przed kilku dniami donosiliśmy czytelni­

kom naszym o przebiegu procesu, wytoczonego 
pismu naszemu z powodu dodatku, jakiśmy za­
mieścili do przedruku z Gazety Toruńskiej 
pod tytułem Równouprawnienie w Prusach. 
Twierdzeniem Ga z e ty Toruńskiej, powtórzo- 
nem przez nas, było, że dwóch kandydatów do 
urzędów burmistrzowskich, Kandulski i Go­
stomski, nie uzyskało zatwierdzenia na pornie- 
nione urzędy dla tego, że są Polakami. Rzecz 
naturalna, że podobna przyczyna zasługiwała, 
zwłaszcza ze strony pisma polskiego na ilustra- 
cyą, która pochwalnie dla autorów podobnego 
postępowania i systemu wypaść nie mogła. 
Otóż to ta ilustracya stała się powodem na­
szego oskarżenia, od którego nas przecież dro­
gą wyroku sądowego uwolniło nie eo innego, 
jak wyraźne i kategoryczne świadectwo regencyi 
kwidzyńskiej. Regencya kwidzyńska przyznaje 
w owem piśmiennie udziełonem a na publicznem 
posiedzeniu sądowem odczytanem świadectwie, 
iż pp. Kandulski i Gostomski nie uzyskali isto­
tnie zatwierdzenia na urzędy burmistrzów z tego 
powodu, „iż są Polakami z narodowości.“ 
(National-Polen,) Nie zrobiono im, kładziemy 
wyraźnie przycisk na to, zarzutu, iż są polity­
cznie podejrzani, nie wyciągnięto z ich przeszło­
ści żadnego szczegółu faktycznego, któryby ich 
polityczny sposób myślenia, wedle szablonu rzą­
dowego, kompromitował. Starczył regencyi 
kwidzyńskiej sam fakt, sam nieodwołalny przy­
padek natury, że obaj kandydaci na wysoką 
godność burmistrzów w małych mieścinach za­
chód niopruskich, urodzili się Polakami. Wy­
padek ten mówi sam przez się zbyt wiele, aby 
wymagał szerokich objaśnień, wywodów i żalów. 
Dość powiedzieć i stwierdzić na mocy przyzna­
nia regencyi kwidzyńskiej, iż dwumilionowa pod 
panowaniem pruskiem ludność polska, nie dla

lazne okienaice.na dole nietknięte były także. . . . Mało 
miałem nadziei dostania się do kamienicy, jednakże 
sparłszy się o mur stukać począłem. Nawykł był sta­
ry stróż nieraz mnie poznawać po pukaniu masońskiem, 
któregom go był nauczył. — Bezmyślnie powtórzyłem
Tv*ik^a .razD znajJuj;icJ. 2e wołanie próżnemby było, 
iv bramie zakratowane i z wewnątrz zasuwane było 
okienko . . . odsunięto je. . . .

— Kto tam? spytał stary Filip.
~ JU odrzekłem słabym głosem —Gzy żyjecie? 

nic się wam nie stało. ...
Zamiast odpowiedzi furtka się otworzyła, Filip 

mnie wpuścił nie mówiąc słowa i natychmiast zary­
glował.

W mroku dojrzał ręki na temblaku i rozpłakał 
się. ...

— A Mańkiewicze? spytałem.
— Pan Bóg nas ocalił! szepnął Filip, ale ino On, 

bo na tyłach byli Moskale i rabowali i'trzech ludzi u- 
bili a jedną kobietę cięli szablą ... ale czasu nie było 
się tu dostać.

Uściskawszy stróża, skierowałem się do drzwi 
dziadka.

Nie zapomnę też i tego widoku nigdy, jaki mnie 
uderzył, gdym wpuszczony do mieszkania wszedł do 
pokoju dziada. . . . Stary leżał na łóżku ze złożonemi 
rękami, w których trzymał różaniec.... Znać gotował 
się lada chwila na śmierć, bo krzyż miał na piersiach 
i w rękach medalik. . . . Nieco opodal z gromnicą 
w ręku żółtą, obwiązaną wstążką pąsową, klęczała spo­
kojnie staruszka Mańkiewiczowa u krzesełka, na któ-
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innej winy tylko jedynie dla tego, że jest pol­
ską, znajduje się w wieku cywilizacyi ze stro­
ny władz państwa i narodu głoszącego misyą 
cywilizacyi, postępu, wolności i sprawiedliwości, 
odsądzoną od pełni praw obywatelskich, do li­
czby których należy naturalnie w nie ostatnim 
szeregu możność sprawowania publicznych u- 
rzędów państwa, a co więcej gminy. Wpra­
wdzie mieliśmy już liczne podobnego systemu 
i postępowania w ciągu długoletniego doświad­
czenia przykłady; procedura podobna nie była 
dla nas nowiną, -— zasługę wyraźnego i kate­
gorycznego przyznania się do uchwały i prak­
tyki podobnego systemu mają jednakże dotych­
czas dopiero były minister sprawiedliwości hr. 
Lippe w wiadomym swym reskrypcie o sędziach 
i adwokatach Polakach z 'miesiąca kwietnia r. 
1864 i regencja kwidzyńska w obecnej swej 
odpowiedzi.

W obec podobnego systemu i podobnej jego 
praktyki razi nas przedewszystkiern hipokryzya 
i niekonsekwencya narodowo-liberalizmu prusko- 
niemieckiego. Rozczulając się długiemi latami 
w interesie równouprawnienia żydów, uważając 
za ciężkie pogwałcenie wszelkich względów spra­
wiedliwości najmniejsze ograniczenia, jakie pra­
wodawstwo z powodów różnicy religijnej i na­
rodowej względem nich pozostawiło, nie znaj­
duje opinia publiczna niemiecka, gazeciarstwo 
narodowo-liberalne ani jednego słówka nagany 
dla podobnego, względem nas praktykowanego 
systemu, jakkolwiek im wszelkie szczegóły jego 
znane i jakkolwiek o nich bez zarumienienia 
wspominają. Czyż to, pytamy się, nie jest do­
wodem owej Hundedemuth national-liberalizmu? 
Gdzież, dalej pytamy, podziewa się w obec 
praktyki podobnego systemu cały przybór zda­
wkowych frazesów o misyi cywilizacyjnej, o li­
beralizmie, o postępie, a nadewszystko o spra­
wiedliwości niemieckiej, o równouprawnieniu, ja­
kiem każdego obywatela państwa bez względu 
na różnicę wiary i narodowości darzą? Radzi- 
byśmy usłyszeć odpowiedź na nasze zapytanie 
i ujrzeć nareszcie świadczący o niezamarłem u- 
czuciu wstydu rumieniec na niemieckich licach. 
— Czyż doczekamy się nareszcie tego zado- 
wolnienia? Świadectwo kwidzyńskiej regencyi 
będzie zresztą wybornym tematem dla przy­
szłych naszych posłów na sejmie pruskim, nie 
w celu zyskania jakiegoś praktycznego rezul­
tatu, lecz dla zabawy Izby' i pouczenia opinii 
europejskiej o prawdzie naszych stosunków i 
praktyce sprawiedliwości niemieckiej.

Wiadomości urzędowe.

NPan raozył bukatowi powiatu kluczborskiego hr. Mon ta 
nadać pozwolenie do noszenia cesarsko-rosyj.skiego orderu św. 
Stanisława drugićj klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 21 czerwca.
(Komitet centralny i nasze dzienniki. — Apatya. — Komitet 
żydowski a Swiętojurcy. — Memoryał klubu postępowego. — 
Upały, urodzaje, festyny. — Teatr. — Pani Nowakowska. — 

Panna Bogusławska. — Wyścigi. — Przemyśl i Matejko.)
(T) Nic a nic komitet centralny nie robi. Le­

dwie w kilku powiatach pozawiązały się staraniem ko­
mitetu centralnego komitety powiatowe. Tak pisze 
Dziennik polski. Komitet centralny energicznie 
nad zorganizowaniem agitacyi wyborczćj pracuje. Ko­
mitety powiatowe z inieyatywy komitetu centralnego 
wszędzie już pozawięzywane, ledwie w czterech po­
wiatach tylko nie powstały jeszcze takie komitety przed­
wyborcze. Tak znowu pisze Gazeta narodowa. 
Teraz zgadnij Jezu kto cię bije, zgadnij czytelniku, 
który dziennik pisze prawdę? Otóż o ile tu wiemy 
leży prawda w pośrodku. Komitet centralny, robi 
mało, stara się jednak jak umie o tworzenie komitetów 
powiatowych a jeżeli jeszcze nie taka wielka liczba 
tych komitetów jest dotychczas zorganizowana jak to 
Gaz. nar. utrzymuje, to nie tyle w tern wina komi­
tetu centralnego, ile samych wyborców których rozru­
szać nie sposób. Taka jeszcze prawie wszędzie panuje

niewzruszonym litanią do patrona dobrćj śmierci, św. 
Józefa.

Gdy drzwi po cichu otwarły się i stanąłem w pro­
gu, Mańkiewiczowa zwróciła oczy, postrzegła mnie, 
lecz nie przerwała modlitwy. . . . Stałem, odmawiali 
ją aż do antyfony, staruszek cicho powtarzał — Módl 
się za nami!

Dopiero po skończonej litanii wstała, opierając się 
ręką o ziemię staruszka i zawołała:

— Bądź Jezu pochwalony! Syruó żyje! Dzia­
dek, który sądząc, że chłopiec był wszedł, głowy nie 
podnosił i nie widział mnie, pochwycił się na posłaniu
i krzyknął:

— Syruć, dziecko moje! żyjesz!
Szedłem całować ich ręce, dopiero zobaczyli rękę 

na temblaku okrwawioną i poszarpany mundur na 
mnie.. ..

— Ranny nieboraczysko! zawołała staruszka, rę­
ka .. . cóż? strzaskana. . . .

— Dziękujmy Bogu że żyjemy! odrzekłem, stra­
szne przebyliśmy godziny.

—- Moje dziecko, odparł stary, spokojniejszym niż 
dawnićj głosem, — nie to było tobie bić się i broniąc 
narażać, ale nam tu bezbronnym tyle godzin niechybnćj 
śmierci czekać i słyszeć ją chodzącą w koło... wdzie­
rającą się do domu, dobijającą do drzwi, szturmującą 
do okiennic, oddalającą się na chwilę i powracającą 
znowu ... i czekać i modlić się — i ocalić cudem*.*

Głosu mu nie stało... odetchnął i mówił dalćj.
— Któż wie? powrócą może jeszcze a naówczas 

zemsta ich nie poszanuje nikogo.. .
Strzały dające się słyszeć w oddaleniu, tym sło-

i apatya, że na zgromadzenia relacyjne zwoływane w kil- 
| ku miejscach przez posłów, ledwie po czterech lub 

pięciu wyborców przybywa. Tern większa apatya pod 
względem wyborów bezpośrednich. Jeszcze czas o tem 
myśleć pocieszają jedni. Ba, kto wie czy nawet do 
wyborów bezpośrednich przyjdzie, wcale ich jeszcze 
nie rozpisano, kto wie, może w skutek tego lub owego 
zmieni się ministerstwo i ustawa jeszcze w życie wpro­
wadzoną nie zostanie, powiadają inni, a ogół sakra- 
mentalnćm „jakoś to będzie“ odpowiada na czynione 
przedstawienia, że wybory źle wypaść mogą, jeżeli nie- 
czynność nasza dalćj potrwa. W obec tego nie ma 
się co dziwić, że akcya wyborcza jest u nas jeszcze w 
pieluszkach, że mało kto się nią zajmuje, że nie wi­
dać skutków czynności komitetu centralnego, który — 
suum cuique — nie bardzo znowu tę czynność roz­
wija. Z komitetem żydowskim stoi sprawa także w 
zawieszeniu. Komitet centralny oświadczył, że pomi­
mo tego i owego, gotów dla świętćj zgody porozumieć 
się z komitetem żydowskim. Komitet żydowski znowu 
zważywszy to i zważywszy tamto, uchwalił także wejść 
w porozumienie z komitetem centralnym. Powziąwszy 
takie uchwały, czekają obydwa komitety na siebie. Ża­
den pierwszego kroku nie robi. Tak dziś tu sprawa 
stoi, albo raczej wisi. Całe szczęście że żydzi jeżeliby 
nawet chcieli przeciw komitetowi centralnemu działać 
czego wszakże nie przypuszczam — jeżeliby jaka np. 
klika centralistyczna z Szomera chciała znaleść innych 
sprzymierzeńców, to ich w kraju nie znajdzie. Partyi 
świętojurskiej, która notabene wezwała formalnie żydów 
do współdziałania, nie potrzebują. Żydom może cho­
dzić tylko o wybory z miast, bo aui w kuryi większych 
posiadłości ani w kuryi gmin wiejskich nie mają i nie 
mogą pretensyi być wybieranymi. Cóż im w miastach 
partya świętojurska pomódz może’ Żydzi mogą oddać 
tej partyi usługi w gminach wiejskich za pośredni­
ctwem arendarzy i innych wśród chłopów osiadłych 
współwyznawców swoich, którzy zwykle na chłopów z 
różnych powodów większy wpływ mają niż dwór niż 
ksiądz, ale Rusini nie przyczynią się z pewnością do 
tego, aby w tem lub owem mieście żyd posłem obrany 
został, przyczynić się do tego nie zechcą a ze względu 
na bardzo małą ilość wyborców ruskich po miastach 
przyczynić się nawet nie mogą. Z tej strony można 
więc być spokojnym że do sojuszu między Szomerem
a S. Jurem nie przyjdzie.

Nie wypływa jednak z tego bynajmniej, by uło­
żenie się z komitetem żydowskim, nasz centralny ko­
mitet odkładał ad calendas graecas. Pomocy żydów 
użyć już teraz należy do p’ zygotowań, . zwłaszcza że 
najdalej we wrześniu przystąpić już będzie trzeba do 
wyborów. Dwa miesiące czasu do zorganizowania 
akcyi wyborczćj, w obec naszej obojętności i ospałości, 
to bardzo mało. Nie należy więc tracić czsu lecz na 
seryo zająć się już pracą. Wątpię, żeby memoryał 
klubu postępowego przesiany dziś komitetowi cen­
tralnemu na ręce wiceprezesa p. Smarzewskiego, bar­
dzo wiele dopomógł. Pisałem wam już o tym memo- 
ryale. Ogłasza go dziś w całćj osnowie Dziennik 
polski. Zawiera on wiele zdrowych rad danych ko­
mitetowi centralnemu, który dla dobra sprawy uwzglę­
dnić je winien i — tę nadzieję mieć wolno — choć 
w części zapewne uwzględni. Obecnie o ile wiem zaj­
muje się komitet centralny projektem organizacyi ko­
mitetów okręgowych, w których skład wchodzić będą 
delegaci komitetów powiatowych.

Po deszczach które na3 tak prześladowały, prze­
śliczną mamy teraz pogodę, a upały lipcowe. Uro­
dzaje też, jak z różnych stron donoszą wiele obiecują­
ce. Lwów zwolna wyludniać się poczyna, kto może 
a potrzebuje spieszy do wód, lub na wieś. Wiele także 
osób wyjeżdża już na wystawę wiedeńską, którą do­
tychczas bardzo mało kto ztąd zwiedzał. Festyny 
na różne cele dobroczynne udają się teraz przy sprzy­
jającej pogodzie. W niedzielę mieliśmy ich dwa: Je­
den na dochód Gwiazdy —której pomimo udawania 
się o pomoc do ministra Ziemiałkowskiego, nie pozwo­
lono urządzić loteryi fantowej — iw ogrodzie miej­
skim, na dochód zakładu św. Łazarza. Obadwa po­
wiodły się dobrze. Publiczności było pełno w obu 
ogrodach, a i w teatrze gdzie po raz ostatni w Fredry 
Przyjaciołach Richter jako Smakosz występo­
wał, zebrała się publiczność bardzo licznie.

Obecnie występuje w teatrze naszym jako gość 
wasza prima donna pani Nowakowska. Wczoraj 
był pierwszy jej występ w Adriennie. Zaimponowała 
publiczności swoją bardzo piękną powierzchownością 
i miłym głosem. Ról jednak tak wielkich jak Adriema, 
u uas p. Nowakowska grać nie może. Jesteśmy wię 
cej wymagający niż publiczność poznańska. Ostatecz­
nego wszakże sądu o talencie tej artystki po jednóm 
jćj wystąpieniu wydawać nie można, acz wolno o nim 
wątpić.

Zobaczymy ją jutro podobno w Deborze Mosen- 
thala. Może z tego zadania wywiąże się szczęśliwiej. 
Nierównie pomyślniej wypadło pierwsze wystąpienie 
debiutującej w operze naszej sopranistki panny Bogu­
sia w skićj z Warszawy.

Wystąpiła w Ernanim i zyskała sobie tak głosem 
jak sposobem jego użycia, uznanie nie tylko publiczności 
w ogóle, lecz i znawców, którzy jej piękną przyszłość 
przepowiadają. Gra jej jest wprawdzie więcej niż sła­

wom starego Mańkiewicza nadawały pewne prawdopo­
dobieństwo.

— Wypędzeni z miasta połączą się z Prusakami, 
uderzą na nie ... wyrżną nas w pień ... to niechybna! 
dodał staruszek.

— Nie, rzekłem, nie ma się co obawiać, większa 
część Moskali w niewoli, do trzech tysięcy leży trupem 
w ulicach. Nie z wojskiem jednem mieli do czynie­
nia, ale z narodem; nie działa ich pokonały, ale tłumy... 
tłumy bohaterskie.

Stary pokiwał głową a był szlachcic z kościami.
— No, no, rzeki cicho. Kiedy tćż już do tego 

przyszło że szewcy ojczyznę zbawiają — koniec świata.
Mimowolnie musiałem się uśmiechnąć. Był już 

dobry dzień i przez szczeliny okiennic wciskało się 
blade światło poranka, ale z obawy napaści nie śmiano 
otwierać — i siedzieliśmy przy gromnicy.

Zacząłem opowiadać co wiedziałem, na com pa­
trzał i jakeśmy się bili. To staruszka odżywiło, duch 
w niego wstąpił, wstał z łóżka i począł chodzić. 
Mańkiewiczowa gotowała kawę. W mieście jakoś się 
po troszę uspokajało, strzałów przynajmniej nie było 
już słychać i rzadko tylko przeciągająca kupa ludzi 
z pobojowiska okrzykiem przerwała ciszę.

Filip wysłany na zwiady, w kilka godzin oznaj­
mił, że w mieście było wszystko skończone, tylko się 
brano do porządku, bo dla trupów i gruzów przejść 
ni przejechać nie było możua. Otwarto więc choć je­
dną boczną okiennicę, żeby gromnicę zagasić. Starzy 
poszli spoczywać i ja z pomocą Filipa wdrapałem się 
do mojćj izdebki na górę, gdzie padłszy na posianie, 
kamiennym snem zasnąłem aż do ranka w niedzielę.

bą, ruchy nie piękne, lecz te braki jeżeli jest głos i 
szkoła dobra, łatwo bardzo usnnąć. Prawdopodobnie 
też dyrekeya zaangażuje p. Bogusławską, zwłaszcza, 
że teraz gdy p. Jakowicka na urlopie, jest przedsta­
wienie wielu oper zupełnie niemożliwe. Dziś dają po 
raz pierwszy Aubera; Niemą zPortici. Równocze­
śnie urządzaJks. Sapieżyna festyn ogrodowy w ogro­
dzie miejskim na dochód zakładu św. Teressy. Czas 
jest prześliczny i festyn wypadnie zapewne bardzo świe­
tnie także pod względem pieniężnym, mianowicie lote- 
rya fantowa znaczniejszy powinna przynieść dochód, 
ze względu bowiem na cel i osoby festyn urządzające, 
wezmą w niej zapewne liczny udział zamożniejsi nasi 
panowie, których przybyło trochę więcćj teraz do Lwo­
wa z powodu jutrzejszych wyścigów.

W wyścigach tegorocznych, o ile z zapowiedzi 
wiemy, wezmą ci sami właściciele stadnin udział, co 
zwykle: pp- Jan Tarnowski z Chorzelowa i Jan Tar­
nowski z Dzikowa, ks. Adam Sapieha, Kalikst Ocho­
cki, Stefan Zamoyski i Alfred Mysłowski; cesarskich 
nadgród jest na jutrzejsze kursa tylko dwie, jedna 200, 
a druga 500 dukatów, dalej 800 guldenów jako nad- 
groda Towarzystwa chowu koni i jakaś nadgroda dam.

Telegramy z Przemyśla donoszą, że tamtejsza Ra­
da miejska (burmistrzem jest tam teraz dzielny dr. 
dr, Wajgart) uchwaliła nadać artyście naszemu Ma­
tejce godność obywatela honorowego tego starego gro­
du. Pierwsze to miasto w Polsce uczciło w ten pię­
kny sposób naszego mistrza!

Więc cześć obywatelstwu przemyskiemu!

NIEMCY.
* Berliu, 22 czerwca. Parlament przyjął na 

wczorajszem posiedzeniu traktat z Persyą w trzecićm 
czytaniu i obradował nad remuneracyą za mieszkania 
dla oficerów, lekarzy i urzędników armii cesarstwa. 
Izba przyjęła cały projekt budżetowćj komisyi pomimo 
że poseł Lasker wniósł o zrównanie stosunkowe pod 
tym względem urzędników cywilnych z oficerami. 
Wniosek p. Laskera upad! bardzo nieznaczną większo­
ścią jako i podobnej treści wniosek posła Richtera. 
Następnie przystąpiła Izba do obrad nad wojsko­
wym etatem cesarstwa.

Wiadomość, jakoby biskup Fuldeński wyłamał się 
z solidarności katolickich biskupów Prus, nie potwier­
dza się. Miał podobno biskup Fuldeński otrzymawszy 
pismo naczelnego prezesa, polecić regensowi semina- 
ryum spisanie jak najdokładniejsze wszystkich szcze­
gółów dotyczących seminaryum, ale następnie cofnął 
swój rozkaz. Tak sumo arcybiskup koloński i biskup 
trewirski nie dali żadnej bliższej informacyi o swych 
serninaryach naczelnemu prezesowi Bardelebsn i odwo- i 
lali się przytem na zbiorową notę biskupów' przesłaną ' 
do ministerstwa.

Redaktorem osławionego prawa prasowego dla nie­
mieckiego cesarstwa, do którego autorstwa nikt się 
przyznać nie chce, jest w’edle Rb. Z t g. tajny radzca 
Schelling, syn znanego niemieckiego filozofa. Syn sła- : 
wnego filozofa Hegla miał się jako prezes branden- ' 
burgskiego konsystorza odznaczyć podobnie na innćm 
polu. Par no bile fratrum! powiada na to Beri. 
Boersen Ztg. i

Roboty około wzmocnienia i rozszerzenia fortyfika- ' 
cyi twierdzy Toruńskiej mają się rozpocząć już w je­
sieni b. r. Forteca Grudziąska będzie jak wiadomo 
zniesioną, a materyał jej użytym na fortyfikacye To- ; 
runią.

Ks. Bismarck ma się udać zaraz po zamknięciu 
parlamentu do Wiednia. Czy kanclerz niemiecki dłu- [ 
go zabawi w Wiedniu nie wiadomo nic pewnego, jak ; 
również gdzie ztamtąd pojedzie, czy do Karlsbadu czy ; 
Kissingen. W każdym razie jedno z pomienionych 
miejsc ma obrać ks. Bismarck na wypoczynek i porato i 
wanie nadwątlonego zdrowia.

i
F R A N C Y A. j

* Paryż, 19 czerwca. Rzadko kiedy była sala 
posiedzeń Izby wersalskiej tak przepełnioną jak w dniu i 
dzisiejszym. Na porządku dziennym stała sprawa de- i 
putowanego Ranca a rząd obawiając się z powodu te- i 
go jakich zajść zarządził jak największe środki ostro­
żności. O 21 godzinie z południa zagaił marszałek ' 
Buffet posiedzenie i udzielił głosu p. Jozon członkowi 
republikańskiej lewicy. Deputowany Jozon oświadczył 
na wstępie, iż tak on jak i jego przyjaciele brzydzą 
się czynami komuny, ale pomimo tego sądzą, iż Izby 
nie należy zamieniać wT sąd przysięgłych. Sprawa de­
putowanego Ranca jest polityczną kwestyą i nie po­
winna wywierać wpływu na wymiar sprawiedliwości. 
Nie należy zabraniać ścigać deputowanych, ponieważ 
są deputowanymi, ale nie należy dopuszczać, aby ści­
gano deputowanych z powodu, że są deputowanymi, 
co ostatnie dotyczy właśnie p. Ranca. Komisya po­
winna była postawić się na stanowisku czysto sądowćm 
a nie politycznćm i starać się wyśledzić powody, dla 
których deputowanego Ranca ścigać należy. Chciałbym 
wiedzieć — oświadcza dalej p. Jozon — dla czego pe-

Nie mogłem jeszcze podnieść się z łóżka i wynijść, 
chociaż najgoręcej pragnąłem zobaczyć miasto „wolne“, 
jak je w odezwie swej nazwał Zakrzewski. . . miasto 
dla nas nowe, bośmy go nie znali my młodzi tak swo- 
bodnem jak teraz było. W pierwszych chwilach roz­
gorączkowany więcćj miałem sił, teraz mnie one opu­
ściły. Przywołany doktor nakazał spoczynek, a rękę 
też źle na razie opatrzoną i obandażowaną należało 
jeszcze raz krajać i zszywać, co mnie zmęczyło i osła­
biło. . . Z pomocą Filipa raz na dzień miałem pozwo­
lenie powoli znijść do Mańkiewicza i tam parę godzin 
posiedzieć.

Tu teraz przy najpatryotyczniejszetn usposobieniu 
wszystkie plotki z całego miasta się zbiegały. — Szam- 
buś, który na strychu w jednym z domow przy ulicy 
Dlugiój, koło komina się tuląc, rewolucyą szczęśliwie 
przesiedział, — powrócił do dawnych obowiązków, 
skromniej tvlko ubrany, gdyż cała jego garderoba, rze­
czy i — jak mówił — precyoza padly ofiarą nienasy­
conej chciwości nieprzyjaciela. Okazało się później z je­
go własnych wyznań, iż drogocenne owe klejnoty szam- 
belana, składały się z piętnastu łokci galona złotego, 
który miał kiedyś przedryzlować, ze srebrnej tabakier­
ki i sprzążek od trzewików wysadzanych czeskie mi ka­
mieniami.

Ale — co dlań daleko było dotkliwszem, stracił 
nieborak suknie i peruki, tak że mu jedna tylko i to 
najstarsza, którą na głowie miał, ocalała. Bolał tćż 
bardzo nad stratą pończoch jedwabnych, acz wycho- 
dzonych u dołu, ale w górze prezentujących się bar­
dzo świeżo.

I
I
I

i
i
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wnych członków komuny skazano tylko na sześć tri¡e 
sięcy, podczas gdy innych ukarano bardzo surowo. Dl" 
czegóż ściga rząd dopiero teraz p. Ranca? Czy pr2.5 
czyną tego jest, że wybrano go deputowanym? W 
kim razie stawia się komisya na stanowisku politv' 
czném! (Glosy z prawicy: do głosowania! do głosowa 
nia! — Lewica protestuje.) — Deputowany Laboulayj 
oświadcza w imieniu lewego centrum, że stronnictwo 
jego jest, za procesem przeciw p. Ranc, bo sprawiedli, 
wość stoi po nad polityką. Może, aby wyjaśnić fakta 
dla których oskarżano p. Ranca. Nie oskarżam pana 
Lanca, bo będzie prawdopodobnie uwolnionym. —, 
putowany Cazot członek najskrajniejszćj lewicy stawia- 
wniosek przeciwny wnioskowi komisyi. Podczas tem, i 
zapytuje się marszałek Buffet Zgromadzenia czy chce 
zamknięcia dyskusyi, ale cała lewica podnosi się z swy^ 
krzeseł protestując przeciw temu manewrowi marsza}, 
ka. Marszałek Buffet blady jak chusta oświadcza, 
nie pozwolono mu dokończyć i nie miał wcale zamiaru 
nie dopuścić dyskusyi nad wnioskiem deputowanego 
Cazota. — Deputowany Cazot zapytuje się dla czego 
władza wojskowa dopiero teraz wytoczyła śledzwo prze, 
ciw p. Ranc. Rzecz tę należy koniecznie wyjaśnić, bo 
tu chodzi o honor byłego i obecnego rządu. Prasa 
półurzędowa głosi z dnia na dzień, że nie p. Ranc 
ale p. Thiers jest oskarżonym. (Wzburzenie w Izbie.) 
Że nie ścigano p. Ranca w tem cała przyczyna, iż n¡e 
miano do tego żadnego powodu. Czy wykryto rzeczy, 
wiście nowe fakta przeciw p. Rancowi, czy tćż ubliżyć 
tylko chciano wyborcom departamentu Rodanu? Py. 
tania te nie stawiam do władzy wojskowćj, bo ona iest ¡ 
surową ale uczciwą, lecz do rządu. Żądam sprawie- i 
dliwości, ale nie chcę, aby mięszano politykę do wy. 
miaru sprawiedliwości. W noszę, aby przesłuchano by. 
lego ministra wojny jenerała de Cissey, gubernatora 
Paryża, ministra wojny du Barail i ks. Broglie. — Mi- 
nister sprawiedliwości Ernoul zaręcza, że rząd nowy ¡ 
nie myślał wcale poruszać polityki, ale że w całćj tej. 
sprawie chodzi mu tylko o sprawiedliwość. Niepodo­
bieństwem jest, aby ktoś mógł wejść do tego Zgroma­
dzenia, jeżeli przedtem nie zbadano dokładnie jego 
przeszłości. Jakżeż można oskarżonego kłaść na równi 
z sędzią i sędziego posadzić na ławie oskarżonych ce­
lem przypodobania się p. Ranc i innym członkom ko­
muny. (Oklaski z prawicy.) Ilekroć tylko wejdę na tgj 
mównicę z przyczyny takiej kwestyi, tylekroć powiem 
zawsze: Sprawiedliwość dla wszystkich! I sprawiedli­
wości tćj żądać będę. (Oklaski z prawicy.) W inte-i 
resie Zgromadzenia należy wymierzyć sprawiedliwość i 
w sprawie p. Rano. Jeżeli deputowany Ranc uwol­
nionym będzie, to nie będę miał nic przeciw temu, 
aby na nowo zajął swe miejsce w Izbie, ale sprawie-' 
dliwość wymaga, aby był sądzonym. (Oklaski z pra­
wicy.) — Deputowany Brisson członek radykalnego 
stronnictwa oświadcza, że z tego co minister Ernoul 
powiedział, wynika, iż śledztwo wymierzone jest nie i 
przeciw p. Ranc jako komuniście ale jako deputowa­
nemu Lugdunu. Widać to i ze sprawozdania p. Ba-¡ 
ragnon, który był sprawozdawcą w kwestyi wyboru i' 
śledztwa przeciw p. Ranc. Starając się napróżno wzbro­
nić p. Ranc wstępu do Izby, zamierzono obecnie wy­
dalić go z nićj. To jest właściwym celetn całego ále-* 1 
dztwa. Tu przytacza deputowany Brisson kilka do­
kumentów stwierdzających orzeczenia jego i wskazuje 
na dokumenta sądowe, z których jasno się pokazuje, 
iż władza wojskowa nie myślala przedtem wcale o ści­
ganiu p. Ranc. W tćm przerywają mówcy słowami: 
„To nudne strasznie!“ Deputowany Brisson nie zro­
zumiawszy dobrze wypowiedzianych słów prosi depu­
towanego, który je wyrzekł, aby' mu je powtórzył po 
za Izbą a odpowie mu wtedy na nie. Mówca przypo­
mina słowa ks. Broglie wypowiedziane 23 maja a do­
tyczące p. Ranc. Ks. Broglie powiedział wówczas, iż 
p. Ranc miał udział w komunie, ale nie ścigano go, 
bo wstrzymano wymiar sprawiedliwości. Odrzucenie 
— tak kończy p. Brisson — wniosku deputowanego 
Cazota o przesłuchanie ministrów i gubernatora Pary­
ża, będzie dowodem dla opinii publicznćj, że słowa ks. i 
Broglie z 23 maja i śledztwo przeciw p. Ranc w ści­
słym z sobą stoją związku. — Deputowany Duver- 
gier de Hauranne żąda w imieniu lewego centrum, 
aby minister sprawiedliwości oświadczył, iż rząd nie 
wywierał żadnej presyi na sąd wojskowy. Na to nie 
odpowiedział minister Ernoul nic i po kilku słowach 
deputowanego Depeyre członka prawicy, przystąpiono | 
do głosowania, którego rezultatem było przyjęcie wnio­
sku p. Cazota 450 głosami przeciw 200 i uchwała śle­
dztwa przeciw deputowanemu Ranc 485 głosami prze­
ciw 137 głosom. — Na tćm ukończyło się ciekawe to 
nader posiedzenie wersalskiej Izby.

Wielkie oburzenie wywołało w Wersalu pomiędzy ! 
deputowanymi postępowanie deputacyi Zgromadzenia na­
rodowego wydelegowanej na pogrzeb członka Izby Brousse,! 
a mianowicie zakaz marszałka Mac Machona zabrania­
jący' wojsku brania udziału w rzeczonym pogrzebie. 
Sprawa ta tak oburzyła wielu deputowanych, że depu­
towany Leroyer, członek republikańskićj lewicy złoży! 
już w skutek tego interpelacyą na stół Izby. Rzecz 
miała się tak. Zmarły członek Izby Brousse należący 
do radykalnego stronnictwa, rozporządził w testamen­
cie, aby pochowano go bez udziału duchowieństwa, za­
żądał tak zwanego cywilnego pogrzebu. Prezydent

Szambuś już znowu wiedział wszystko. . . ściska! 
się z Wysogotą Zakrzewskim, odwiedzał Mokronoskie- 
go, miał szczęście rozmawiać z bohaterem Kilińskim, 
z d’Aloem i Wulfersem. . . On pierwszy doniósł natn> 
że Kossakowskiego, Ożarowskiego, Ankwicza, Toma- 
tysa, Boskampa i wielu innych aresztowano i osadzono 
w arsenale i na ratuszu. . .

W zamku popłoch być miał niesłychany, bo kilku 
jz nich z pod boku królowi wzięto... Poniatowski za­
klinał się, że już trzymał z narodem. . . patryotyz» ¡ 
po zwycięztwie rósł ogromnie. . . wszyscy starali slS 
donieść, że jeszcze ló kwietnia, a właściwie 22 marca 
patryotami byli i nie czekali ani Kościuszki, ani K1' 
fińskiego, aby się przejąć tćm uczuciem. . .

O Moskalach mówiono, że się około MaguuszoW8 
pod jenerałem Nowickim gromadzili. ..

Mańkiewicz się rozpłakał dowiedziawszy o rewo- 
lucyi w Wilnie, wzięciu Arsenijewa i powieszeniu het­
mana.

Ta wiadomość na zamku była ciosem okropnym 
haniebna śmierć, rewolucyjny sąd doraźny, przeraził/ 
króla a więcej jeszcze uwięzionych jego przyjaciół-■; 
Przychodzące wiadomości z Paryża o konwencyi i JeJ 
czynach trwogę tu zwiększały. Grano patryotyzm 1 
popularność na zamku, ale po twarzach zasępionych 
znać było wstręt i przerażenie.. .

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Mac Mahoń dowiedziawszy się o tera zakazał surowo, 
aby nikt z wojskowych nie ważył się iść za pogrze­
bem.. Tymczasem w ostatnićj chwili zmienił swój roz­
kaz i wykomenderował dwa szwadrony kirysierów z puł­
kownikiem na czele do towarzyszenia zwłokom członka 
Zgromadzenia narodowego Brousse. Dwa te szwadrony 
otrzymały przecież rozkaz wrócić się nazad, jeżeli ża­
den ksiądz . nie pójdzie przed trumna. I deputacya 
Zgromadzenia narodowego zebrała się przed domem 
żałoby, ale postanowiła również nie brać udziału w po­
grzebie jeśli takowy ma się odbyć bez duchowieństwa. 
O U godzinie z południa ruszył kondukt pogrzebowy 
bez księży, a deputacya Izby i kirysierzy znikli. Po­
stępek ten oburzył wielce licznie zgromadzoną przed 
domem żałoby publiczość, która nie szczędziła słów nagany 
ani deputacyi Zgromadzenia, ani marszałkowi Mac Alaho- 
nowi. Około 80 deputowanych, pomiędzy' którymi pp. 
Gambetta, Barodet, Arago i Schoelcher odprowadziło 
zwłoki członka Izby Brousse aż na sam cmentarz, a 
całemu obrzędowi towarzyszyła nader liczna publi­
czność. Z całćm tćm zajściem zdaje się stać w zwią­
zku rozporządzenie lugduńskiego prefekta Ducros tej 
treści: „Art. 1) Każde doniesienie o wypadku śmierci 
złożone u urzędnika ksiąg cywilnych miasta Lugdunu, 
powinno zawierać zarazem doniesienie czy pogrzeb 
zmarłego odbędzie się z udziałem duchownego uzna­
nych w kraju wyznań. Oświadczenie to ostatnie za­
pisane będzie w księgach cywilnych i podpisane przez 
donoszącą o zaszlćj śmierci osobę, aby służyło za pod­
stawę w następnym artykule zamieszczonych rozporzą­
dzeń. Art. 2) .Bardzo rzadkie wyjąwszy przypadki, 
o których sąd pozostawia się merowi, pogrzeby bez du­
chownych w kraju uznanych wyznań mają się odby­
wać: 1) o 6 godzinie rano w czasie od 1 kwietnia do 
50 września; 2) o 7 godzinie rano w czasie od 1 pa­
ździernika do 31 marca; 3) kondukty żałobne obierać 
mają najkrótszą drogę na cmentarz, ęhyba że prefekt 
sam pewną przepisze d.ogę. Art. 4) Podczas pogrzebu 
nie wolno zbierać pieniędzy ani na cmentarzu, ani na 
ulicach-“ Otóż rozporządzenie to lugduńskiego prefe- 
kta uległo ostrej krytyce wielu dzienników, skutkiem 
czego spodziewano się, iż rząd cofnąć je nakaże. Tym­
czasem szkandaliczny pogrzeb p. Brousse wnioskować 
nakazuje, iż podobne rozporządzenie wyjdzie nieba 
wem z biur wszystkich prefektów Franeyi. Deputo 
wany Leroye zainterpelował rząd nie tylko co do ca­
łego pogrzebu deputowanegdo Brousse ale i co do roz­
porządzenia lugduńskiego prefekta. Ciekawość co od- 
powię na to rząd Mac Maliona.

śledztwo przeciw deputowanemu Ranc powierzono
wedle dziennika Liberté komendantowi Deslois. __
Jako świadkowie przesłuchani będą kapitan i sprawo­
zdawca de Charrière i komendant Lemoine. Obadwaj 
ci panowie prowadzili pierwsze śledztwo przeciw panu 
Ranc.

Korespondent wersalski do jednego z najlepićj ob 
znajomionyeh niemieckich dzienników ze sprawami 
I rancyi donosi niektóre ciekawe szczegóły dotyczące 
dzisiejszego rządu a za których prawdziwość zaręcza. 
Otóż powiada, że prezydent Mac-Mahon nie chciał 
przyjąć z początku ofiarowanej mu prezydentury i u- 
stąpił dopiero prośbom żony, która chciała być konie­
cznie pierwszą z kobiet Franeyi. Wielu oficerów ar­
mii wersalskiej ubolewa nad tćm mocno, że marszałek 
Ma.c-Mahon wziął na się odpowiedzialność za intrygi 
jakie jego kosztem, a zwłaszcza wojskowego honoru 
jego i całej armii z dnia na dzień rząd knowa. Jeden 
z wyższych oficerów zaręczał na pewno, iż stan obecny 
długo trwać nie może, bo jeżeli tak dalćj pójdzie, to 
marszałek Mac-Mahon zrzec się będzie musiał albo 
swój godności, albo opinii uczciwego człowieka. Prócz 
tego potępiają wszyscy wyżsi oficerowie wystąpienie 
jenerała Ladmirault przeciw p. Ranc a zwłaszcza, że 
Izba sankcyonowala jtgo wybór do Zgromadzenia. -— 
Deputowany Ranc ma być w posiadaniu bardzo wa­
żnych mianowicie dla pana Thiersa papierów. Te pa­
piery mają być właśnie powodem, że sądy obecnego 
rządu skarżą deputowanego Ranc na wygnanie jeżeli 
już nie deportacyą.

Proces marszałka Bazaina ma się rozpocząć do­
piero po zupełnćj ewakuacyi kraju

Jassy, 21 czerwca. Ks. Karol przybył tu wczo­
raj.. Po drodze wtąpił do Rugionassa, gdzie przemiesz­
kuje wdowa po księciu Kuzie i złożył tćjże swą wi­
zytę kondolencyjną.

Wiedeń, 22 czerwca. Neue fr. Presse zapewnia, 
że pogłoski o zamierzonćm zwołaniu Rady państwa 
1 bliskiej naradzie deputowanych w sprawie finansowej 
są bezpodstawne, natomiast znaczna część wpływowych 
deputowanych zawezwała rząd aby zaradził brakowi 
gotówki na prowincyi; rząd zgadza się na to.

Wiedeń, 22 czerwca. Oestr. Korresp. otrzy­
muje w drodze prywatnej wiadomość z Carogrodu, że 
sułtan postanowił w dniach ostatnich udać się do Wie­
dnia i powierzyć w czasie swej nieobecności ster rządu 
Jus s ufo w i Iz z edi n Eff e n die mu.

Białogród, 22 czerwca. Rząd poczynił już przy­
gotowania do budowy drogi żelaznćj ztąd do Alexi- 
naczu.

Bayonna, 22 czerwca. Manifest wydany przez 
dowódzcę powstańców Santa Cruz postanawia, że tylko 
osoby zaopatrzone w paszporta mogą począwszy od 1 
lipca jeżdżić po prowincyi Guipuzcaa, przy tćm należy 
rozróżniać cztery klasy podróżnych, a to według so- 
cyalnego ich stanowiska. Działający7 wbrew temu roz­
porządzeniu ulegną bardzo surowej karze.

Madryt, 22 czerwca. Skutkiem uchwały powzię­
tej przez Kortezów, uchwały polecającej w razie dal­
szego przesilenia utworzenie nowego gabinetu, wszyscy 
ministrowie podali się do dymisyi. —- Pokój nigdzie 
nie został zakłóconym.

Rzym, 22 czerwca. Ojciec św. wydał breve za­
wierające zwołanie konciłiow, których przeznaczeniem 
mianowanie nowych jenerałów i potwierdzające urzędu­
jących obecnie jenerałów.

. nia, że wykonanie popiersia, artystycznym wymaganiom odpowie­
dnie, pociągało za sobą prawie nie przełamane trudności, zwlo­
kę 1 byłoby więcej niż we dwójnasób podniosło cenę medalu, 
o którego rozpowszechnienie giównie nam chodziło. Dla tych 
samych powodów i medal wybity na cześć autora Dziejów 
ieod. Morawskiego popiersia jego jest pozbawiony. Rozpo­
wszechnienie wizerunku da innej drodze jest łatwćm, medal zaś, 
choeby najprostszy, ma znaczenie cale różne i wyższe, którego mu 
prostota, i przystępność wj konania nie tylko nie ujmują, lecz 
je, zdaniem nasze m, podnoszą.

Zawdzięczamy wam w tćj sprawie udział tak wielki, Sza­
nowny Redaktorze, iż spodziewamy7 się, że nam i umieszczenia 
tych kilku słów odmówić nie zechcecie.

Drezno, 21 czerwca 1873.
Z uszanowaniem

J. I. Krasze w s k i.“
— * Burmitrzem miasta Inowrocławia jest od r. 1839 

p. Neubert. Gdy w roku tym rozpoczął urzędowanie, 
liczył Inowrocław ledwo 4000 mieszkańców, obecnie jest ich 
przeszło 8000. Ponieważ w. maju r. p. kończy się jego urzędo­
wanie, przeto zebrali się dnia 16 maja rb. reprezentanci miasta 
i wybrali go na nowo burmistrzem ńa dalsze lat 12, podwyższy­
wszy zarazem w uznaniu jego zasług około miasta pensyą jego 
o 200 tal. Na temże samem posiedzeniu uchwalono dla 12 miej

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 23 czerwca:

HOTEL FRANCUZKI. Hr. Potworowski z Parzenezewa, pani 
Hulewicz i pani Cheimicka z Młodziejewic, Żółtowski i Ma­
jor Kamieński z Bytkowa, Zakrzewski z Nieięgowa, Zakrze­
wski z Bojanie, Moszczeński z Przysieki, Śląski z rodziną 
z Trzebcza, Jaraczewski Zygmunt z Jaraczewa, Bode z Nie- 
golewa, ks. Marchwiński z Pszczewa, pani Trzebińska z Ja- 
błowa.

HOLTEL PARYŻ KI. Stornal z Żabna, Haupt z Inowrocławia, 
Trzaskowski z Gostynia, Rahm z Gorzyczek, Morawski z 
Król. Polskiego.
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GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

14 sap»» telegra âSexaie.

Iz

B
ko
»,
bśi
¡Li
• z
er
Pc
go
ińs

•78.
lilii
:Z

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

skich nauczycieli elementarnych dodatek roczny7 40 tal. dla ka­
żdego, tak że najmłodszy pobierać będzie 300 tal. obok wolne-

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Rzym, 22 czerwca. Izba deputowanych nie zebrała 
się i wczoraj w potrzebnym komplecie. Dzienniki 
twierdzą, że na posiedzenie zwołane na poniedziałek 
przybędzie większa część deputowanych i umożliwi tym 
sposobem powzięcie uchwały. — Voce della veri ta 
donosi, że Papież przyjmował wczoraj, jako w 28 letnią 
rocznicę swego pontyfikatu 200 osób należących do 
stowarzyszenia młodzieży katolickiej. W gronie tćm 
znajdowała się ekskrólowa Izabela wraz z córkami, 
wielu kardynałów7, prałatów i dostojników. W odpo­
wiedzi na doręczony mu adres pochwalił Ojciec św. 
stowarzyszenie i dodał: należy się modlić dla nabrania 
sił, stawienia czoła nieprzyjaciołom kościoła i spełnia­
nia sakramentów, będących filarami budowy kościoła 
chrześciańskiego. Wyliczył następnie w7 sposób zwię­
zły dobrodziejstwa sakramentów; przy sakramencie 
małżeństwa zganił surowo śluby cywilne i nadmienił, 
że. między światłem i ciemnością nie masz przymierza. 
W końcu wyraził życzenie, aby Izabela nieszczęśliwa 
dożyła jak najprędzej kresu cierpień swój ojczyzny 
1 apież udzielił w końcu zgromadzonym swego błogo­
sławieństwa. Po posłuchaniu udał się Papież, otoczony 
kardynałami i prałatami do pięknie przystrojonego o 
grodu. —• Mianowania biskupów, które miały nastąpić 
w poniedziałek, odroczone zostały na późnićj. — W 
prowincyi Treviso zaszło kilka wypadków cholery. 
Przedsięwzięto co potrzeba, aby położyć tamę zarazie.

Paryż, ' 21 czerwca. Prezydent trybunału cywil­
nego polecił zabrać na częściowe pokrycie wydatków 
kolumny Vendomskiéj cały majątek byłego członka 
komuny, malarza Courbeta.

Berno, 22 czerwca. Poseł fraucuzki Lanfrey 
eofnął swą dymisyą i zajął na nowo hotel poselstwa. 
Wczoraj przyjmował prezydent Związku nadzwyczajne 
Poselstwo japońskie.

Madryt, 22 czerwca. Na przedwczorajszćm posie­
dzeniu Zgromadzenia narodowego postanowiono wziąść 
Pod obrady wniosek deputowanego Blanca, który żąda, 
aby pojedyriczy deputowani zmobilizowali swych wy­
borców do walki przeciw karlistom. W Barcelonie u- 
stłowało stronnictwo socyalistyczne obalić „komitet do- 
ra publicznego“. Gwardya narodowa wystąpiła i u-
rzymała porządek publiczny.

Nowy York, 21 czerwca. Według nadesłanych 
d wiadomości palą się lasy w państwie Michigani, o- 

§len objął także miasto Machigan; ogień zniszczył 200 
omów. Wiele zginęło ludzi. Okok tego nawiedzone 

postały pożarami Nowy Brunszwig i Canda. W Ken- 
Ucky wybuchła cholera.

8"i»z.jsi»ai j 23 czerwca. Przypominamy, że dziś wie­
czorem odbędzie.się zabawa „puszczania Wianków“ na Warcie; 
dowiadujemy się jednak, że polieya nie pozwala puszczać wian- 
ko w z paląceini się świeczkami, — oraz zwróciła uwagę korni- 
tetowi urządzającemu, aby na brzegu rzeki publiczność nie śpie­
wała żadnych pieśni spokój publiczny zakłócających.

, ' * Majówki czyli, jakby je raczej nazwać należał , czer­
wców ki udają się przy sprzyjającej pogodzie coraz lepiej i bu 
dzą powszechną ochotę. Dziś przychodzi nam donieść o kilku 
tego, rodzaju zabawach. — i tak w sobotę po południu o go­
dzinie 3 zebrali się wszyscy współpracownicy w liczbie o- 
około 100 z fabryki pp. Urbanowskiego, Romockiego et 
Comp. na Rycerskiej ulicy, zkąd poprzedzeni muzyką udali sie 
na zabawę do poblizkiego Urbanowa. Tam oczekiwały na przy­
byłych ich żony, siostry i dzieci. — Wesoła a szczera choć 
skromna zabaw7a przy sprzyjającej pogodzie pociągnęła sie do 
późnego wieczora

Wczoraj t.j. w niedzielę urządziła w parku Wiktoryi za­
bawę. taką tutejsza młodzież handlowa. Udział publiczności był 
tak licznym, jak rzadko. Do godziny 7 bawiono się w różne 
gry towarzyskie przy odgłosie wesołej muzyki wojkowej, po 7 
rozpoczęły) się tańce na obszernej łące polonezem Wieczorem 
puszczon > bardo ładne ognie sztuczne. Ogród oświecono różno- 
barwnemi lampionami. Zabawa przeciągnęła się późno w noc.

W majówce Tow. rolniczego dla mniejszych posiadłości — 
która się także wczoraj odbyła w gaiku pod Świercze wem, 
wzięli oprócz członków udział liczni goście z Poznania i okolicy. 
Przy odgłosie muzyki wojskowej wesołe rozpoczęły się pl tsy na 
murawie do późnćj trwające godziny. Prócz tego zabawiano 
się tłuczeniem garnków, wyścigami i't. d. Wieczorem p. prof. 
Dęby7 z Zabikowa spalił piękne sztuczne ognie.
.... tkoucu zapisać nam należy majówkę czeladzi katolic­
kiej w Kobylopo.lti, która nie mniej wypadła pomyślnie.

* Donosiliśmy swego czasu, że magistrat tutejszy 
przesłał w sprawie inspekcyi nad tntejszemi miejskiemi szkoła­
mi elementarnemi do królewskiego ministerstwa oświecenia wnio­
sek tej treści:

1, aby lokalna inspekeya nad wyższemi i niższemi szko­
łami bezwyznaniowemi powierzoną została dyrygentom 
ich.lub w razie obawy możebnych z ich urzędowaniem 
kolizyi cywilnym członkom miejskićj deputacyi szkól- 
nej na jej przedstawienie;
aby powiatową inspekeya. nad szkołami miasta Pozna­
nia, któreby samo w sobie powiat tworzyło, jednej 
tylko powierzono osobie, za jaką magistrat podał 
przewoduiezącego lub jego zastępcę w miejskiej depu­
tacyi szkólnej.

W numerze niedzielnym naszego pisma podaliśmy już treść 
decyzyi, wydanej przez ministerstwo oświecenia na wnioski po­
wyższe; obecnie przytaczamy dosłowne jej brzmienie. Brzmi ono:

„Berlin, 17 czerwca 1873. Na wniosek rekursowy z dnia 
, m. oświadczam magistratowi, że rozporządzenie tamtejszćj 
królewskiej regencyi z dnia 24 z. m. zmieniłem. Rzeczona re­
gencja, od której magistrat odbierze niebawem dalsze powiado­
mienie, spowodowaną została, aby

ad 1, zadość uczyniła przedstawieniu magistratu; 
ad 2, zastrzedz sobie muszę stanowcze postano­

wienie po. rezultacie nakazanego śledztwa; tymczasowo 
zaś poleciłem królewskiej regencyi, aby królewskiemu 
powiatowemu inspektorowi szkólnemu Laskowskie­
mu, i to jemu tylko samemu, powierzyła nadzór nad 
szkołami elementarnemi miasta.

Minister dla spraw duchownych itd.
• . Faik.“

W skutek powyższego rozporządzenia obejmie inspekeya 
nad szkołą średnią dla chłopców i dziewcząt rektor jej p. Hiel- 
scher; nad szkolą bezwyznaniową dla chłopców i dziewcząt 
przy. Wrocławskiej ulicy dyrygent jej p. flecht, nad bezwy­
znaniową szkołą dla dziewcząt na fil. Garbaracli dyrygent jćj 
p. flubert lub jego następca, bo p. Hubert mianowany został 
powiatowym inspektorem; nad bezwyznaniową szkolą dla chło­
pców i dziewcząt z tamtej strony Warty p. Samietz a nareszcie 
nad projektowaną nową jeszcze szkolą bezwyznaniowa dla chło­
pców przyszły, jej. dyrygent.

— * Pociągiem nocnym przybył na dworzec tutejszy 
górno szlązki w czwartek zamożny właściciel dóbr w podróży 
z Szlązka do Prus Wschodnich a wysiadłszy z wagonu, zostawił 
w nim torbę podróżną, w którćj znajdowało się 5000 talarów 
w pieniędzach papierowych i inne rzeczy. Dozorca wagonu 
zamknął natychmiast na żądanie jego drzwi wagonu, lecz nie­
stety po jedne, tylko stronie, podczas kiedy po drugiśj byiy 
otwarte. Z okoliczności tćj skorzystał uważny i przebiegły zlo- 
dzićj, bo gdy właściciel ów po kilku minutach wszedł znowu 
do.wagonu, nie zastał już torby podróżnej. W piątek rano zna­
leziono ją otwartą ze wszystkiemi innetni rzeczami prócz owych 
5000 talarów w t. z. zgniłej Warcie na końcu ulicy Wszystkich 
Świętych.

— * Dwunastoletni chłopiec, na umyśle cierpiący7, któ­
rego rodzice w pomieszkaniu swćm przy Krainarskiśj ulicy w 
miniony czwartek na minut kilka samego pozostawili, zapalił 
zapałką siennik a usiadłszy naprzeciwko przypatrywał się pię­
knie palącemu się ogniowi. Domownicy spostrzegli szczęściem 
jeszcze dość wcześnie ogień i zagasili go.

— * Robotnik napiły, przybywszy przed kilku dniami 
z procesyi do domu, żądał, aby mu żona więeój jeszcze dala 
wódki. Gdy tego uczynić nie chciaia, uchwycił talerz porcela­
nowy, uderzył ją nim w głowę i tak ją zranił, że do lazaretu 
odniesioną być musiiia.

— * W zakładzie protestanckich dyakonisek na Zagó­
rzu leczono wedle ogłoszonego nie dawno sprawozdania! roczne­
go w 1872 r. w ogóle 581 chorych; z tych było 312 katolików, 
264 protestantów i 5 żydów.

—Koncert sobotni w ogrodzie Cegielskiego, na który 
jakkolwiek niezbyt licznie się publiczność zebrała, przyniósł 
jednakże czystego dochodu na rzecz ubogich przeszło stodwa- 
dzieścia talarów, co giównie zawdzięczać należy damom, które 
tali urządzeniem rzeczonego koncertu, jak niemniej sprzedażą 
chłodzących napojów, kawy i papierosów się zajmowaiy. Dziś 
w tymże ogrodzie loterya fantowa pod kierunkiem pani 
Katarzyny lir. Platerowej. Początek zabawy tćj o godzinie 6

— * Na obchodzie uroczystym jubileuszu gimnazyum 
św. Maryi Magdaleny, który, jak wiadomo, w środę się odbędzie, 
jak się dowiadujemy, będzie miał odczyt p. dr. Chósłowski 
z Ulanowa. Na odczyt ten wybiera się także wiele pań. Roz- 
pocznie się o godzinie 4 po południu. ‘

— * Od p. J. I. Kraszewskiego odbieramy pismo na­
stępujące:

„Szanowny Redaktorze!
Od wielu osób odbieramy zapytania z ubolewaniem, iż na 

medalu dla ś. p. Seweryna hr. Mielżyńskiego nie umieszczono 
wizerunku zmarłego. — Czujemy się w obowiązku wytłumacze-

2.

riego pomieszkania.
* Magistrat i reprezentanci miasta Bydgoszczy

uchwalili zaciągnąć pożyczkę, którćj wysokości jeszcze nie ozna­
czono.. Pożyczka ta ma być użytą na wybudowanie i urządze­
nie wielkiej liczby nowych gmachów dla celów gminnych, na 
założenie ulic itp.

— * Najwyższem rozporządzeniem z dnia 17 z. m. 
zezwolił król na zniesienie okręgu dominialnego Nowy Pani- 
grodz w powiecie wągrowieckim i na przemienienie go na 
okręg gminny z nazwą „Frauengartcn.“

— *. Nauczyciel gimnazjalny p. dr. fil. Bonsted w 
r rankfurcie n. M. mianowany powiatowym inspektorem szkół ka- 
tulickich powiatu chodzies kiego, czarnkowskiego i części po­
wiatu wyrzyskiego, wprowadzony został w swe urzędowanie. 
Mieszkać będzie w Pile.

— * Minister oświecenia wezwał ponownie wszystkie 
władze, .aby. baczną i. szczegółową swą uwagę zwracały na 
szczepienie ospy, ile że nie doniesiono o żadnym wypadku, 
któryby był zdolen zachwiać w jakimkolwiek bądź względzie 
zaufaniem do zbawiennych i przy stósownćm wykonaniu wcale 
nie szkodliwych skutków szczepienia, jeżeli się o to szczególnie 
ma staranie, aby7 do dalszego szczepienia ospę z zdrowych tylko 
najzupełniej.brano dzieci. Obserwacye czynione podczas epidemii 
od 1 września 1870 do 31 grudnia 1872 wykazały, że podczas niej 
z zapadłych. na ospę a nieszczepionych umarło 61 procent, 
z raz szczepionych 27 a powtórnie szczepionych 17,6 procent. 
Liczby, te jak nie mniej okoliczność, że w owych klasach ludno­
ści, które się jednorazowemu lub częstszemu poddawały szcze­
pieniu, ospa w stosunkowo małym 'tykio pojawiła się stopniu, 
przemawiają za użytnością szczepienia.

—A Ministerstwo wojny oświadczyło się już dawno 
za użyciem urlopowanych żołnierzy podczas żniw, nie życzyło 
tylko sobie ..ogłoszenia odnośnego rozporządzenia, pozostawiając 
dalsze w tej mierze kroki pojedynczym komendom generalnym. 
Żołnierze tedy otrzymać mogą urlop do pewnego terminu, przed 
rozpoczęciem musztry w pułkach, o ile na to zezwalają interesa 
wojskowe i wyćwiczenie pojedyńczych żołnierzy.
. ...— * dniu 19 bin. nawiedzi a okolicę Leszna burza, 
jakiej tam od dawnego nie pamiętaja czasu. Deszcz ulewny 
zalał wkrótce, wszystkie ulice a wśród' grzmotów i błyskawic 
padał grad wielkości jaja gołębiego i zrządził znaczne w ogro­
dach i polach szkody.

— * Dnia 15 mb. zapaliła się od uderzenia piorunu nale­
żąca do probostwa w. Wilczynie stodoła, która ze wszystkiemi 
znajdnjącemi się w nićj zapasami sł .my do szczętu się spaliła.

* Inspektor powiatowy p. Spribjille z Międzyrzecza 
odbył w dniach 17, 18 i 19 mb. rewizyą szkół katolickich pa­
rani w Lrzcielu. W samym Trzcielu trwała rewizya katolickiej 
miejskiej szkoły we wtorek od 5 godziny z rana do 10 wieczo­
rem. Przyj szkole tej, liczącej 180 uczni a na dwie klasy po- 
dzielonćj jest tylko jeden nauczyciel; takowy uczy więc starsze 
dzieci od 5 do 7 a mniejsze od 8 do li godziny. W każdej 
klasie egzaminował p. rewizor przez 4 godziny; każdemu dzie­
cku zadawał z każdego przedmiotu po trzy pytania a rezultat 
egzaminu spisywał sobie szczegółowo.

— * Donoszą nam, że jodynie dworzec kolei wrocła- 
wsko-warszawskiej w Bodzamczu, na który i pocztę przenie­
siono, przezwany został „Wilhelmsbruck“, podczas kiedy miej­
scowość sama Podzamcze zatrzymała dawnie,szą nazwę.

.~7 * Pr‘ Źródłowski, dawniej profesor prawa cywilnego, 
a świeżo mianowany7 protesor prawa rzymskiego na uniwersytecie 
lwowskim, ma podobno zamiar przenieść się napowrót do jakiego 
pruskiego uniwersytetu, zkąd do Lwowa przybył. Powodem tych 
przeuosin ma być ta okoliesuość, iż zdaniem tego szanownego 
profesora die polnische Sprache ist nich culturfahig. 
Szczęśliwćj podróży!

— * Goniec Płocki. Pod tym tytułem ma wychodzić pismo 
w P^(!CPU.’ na. które koncesyą otrzymał p. Chłopic ki. Będzie 
to, jeśli się nie mylimy, szóste pismo prowincjonalne w Kon­
gresówce.

— * W Mińsku, w Kongresówce, zamordował żołnierz 
Giżewski kolegę swego Jana Milewuenstein.

— * Złote wesele obchodzi dnia 24 b. m. sędziwa para
państwa Sobeskich w Gąbinie pod Szubinem, dawniejszych 
dziedziców Dziewy na Kujawach. Gaz. Tor.

— * Kalendarz, jutro we wtorek dnia 21 czerwca Na­
rodzenie św. Jana Chrzciciela; w kalendarzu słowiańskim 
Janisiawa.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 39, ¡zachód o godzinie 
8 minut 25.

Nów dnia 24 czerwca o 10 godzinie wieczorem.
Dnia 24 czerwca 972 bitwa pod Cydynem męztwem brata 

królewskiego Cydebura zyskana. — 1305 śmierć Wacława, kró­
la czeskiego i polskiego. — -1394 hołd Pomorczyków. — 1607 
Zebrzydowski ze stronnikami ogłasza bezkrólewie. — 1768 rzeź 
humańska.

Mł rzcMiiia, 19 czerwca. (Kolćj oleśnicko-gnieźnieńska. 
— Jarmark. — Grad. — Procesya. — Ogień).

Roboty około kolei oleśnicko-gnieźnieńskićj postępują z 
wolna naprzód. Kolćj zaczęto budować w naszym powiecie w 
równym.czasie na trzech punktach t. j. pod Wrześnią, Miłosła­
wiem i Żerkowem. Najwięcej trudności pociągnie za" sobą bu­
dowa kolei pod Nowem miastem i na Maciejewie pod Miłosła- 

,p0 t^.. przedsiębiorca kolejowy, aby ułatwić i przyspie-wiem.
szyć budowę, postarał się o. lokomotywę, którą wczoraj prze 
wożono przez nasze miasto do Miłosławia. W tym celu za­
bezpieczono i wzmocniono wszystkie mosty na zwirówce z Wrze­
śni do Miłosławia prowadzącśj li.znemi podporami, gdyż wyda­
rzyły się już nieraz przypadki, że przy przewożeniu podobnych 
lokomotyw mosty tak wielkiego ciężaru znieść nie mogły i ła­
mały się. Most przez Wrześnią kolo kościoła św. Krzyża za­
częto od kilku tygodni budować, tak, że dziś już dość wysokie 
1 grube mury się wznoszą. Także wywłaszczanie gruntów pod 
kolej prawie nu ukończeniu i tylko w pow. gnieźnieńskim jeszcze 
na niektóre napotyka trudności.

Dnia 17 b. in. odbył się u nas jarmark kwartalny, na któ­
ry jak to zwykle na przedeżniwku bywa, bardzo mało zjechało 
sięgz jokolioy iudz7. Rynek i przylegle doń ulice były głównie 
zapełnione towarem i szałasami jarmarcznych kramarzy i śmiało 
powiedzieć można, że było o wiele więcśj sprzedających, aniżeli 
kupujących. Przyprowadzono także znaczną ilość koni, bydła 
rogatego i trzody chlewnej. Za konie, pomimo słabego popytu 
dosyć wygórowane płacono ceny, natomiast na bydło rogate i 
trzodę chlewną żądano mniej, aniżeli zwykle. ;

W dniach 6 i 7 b. m. zbił grad zboża w niektórych stro- i 
nach naszego powiatu. Większa część poszkodowanych gospo- 1 
darzy i większych posiadłości była zabezpieczoną w pruskiem 
towarzystwie zabezpieczeń od gradobicia, gdyż Towarzystwo to 
jest jednćm z najkorzystniejszych. Z mniejszych gospodarzy ' 
bardzo mało się u nas zabezpiecza przeciw gradobiciu, bo jedni
uważają płacenie kilku talarów rocznej składki za zbyt wielki 
ciężar, inni znów ufają w jakieś gusła i ei zdają na łaskę i

rów znaczną sumkę pieniędzy. Za pieniądze te mog.i zabezpie­
czeni gospodarze na nowo zakupić zboża i słomy, gdy tymcza­
sem niezabezpieczeni, którym grad pola zniszczył, z biedy pr ez 
długie lata wybrnąć nie mogą. Dla tego powin i się i mni si 
gospodarze zabezpieczać rokrocznie od gradu, aby w razie ie- 
szęścia nie potrzebowali wyciągać ręki żebraczej po trochę ziar­
na do siewu.

W dzień Bożego Ciała odbyła się coroczna uroczysta pro­
cesya do czterech ołtarzy ustawionych w rynku. Mimo ciągłe­
go deszczu wzięli liczni parafianie w uroczystym tym obchodzie 
udział. Ulice, któremi procesya przechodziła, przystrojono w 
zieleń, girlandy i kwiaty. W ogóle uroczysty obchód odbyi się 
nadzwyczaj okazale i poważnie.

W nocy z dnia 17 na 18 b. m. spaliła się w Skarboszewie 
pod Strzałkowem chałupa i chlew należące do kowala Kolskie­
go. Przyczyna ognia dotychczas niewiadoma,
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S5EC2SEiCI.iV, 23 czerwca 1873. 
Stan powietrza:

Pszenica: słabo 
na czerwiec-lipiec 89| 
lipiec-sierpień 87 
jesień 80£

Żyto: słabo 
czerwiec-lipiec 55| 
wrzesień-paźd. 54j 
październik-listop. 54J

BEKI4S.1V, 23 czerwca 1873. 
Stan powietrza: gorąco

Olej rzep.: chwiejna 
czerwiec 20j|-
na wrzesień-październik 20j¿ 
Petroleum: 15|

Okowita: bardzo stale 
w miejscu I8f 

na czerw.-lipiec — 
lipiec-3ierpień 19J 
wrzes.-październik 18j
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Pszenica: stale 
na czerwiec 
na lipiec-sierpień 
na wrzes.-paźdz 
Żyto: stale 
w miejscu . . 
na czerwiec 
na wrzes.-paźdz.

Olćj rzep, s.abo 
w miejscu . . 
na czerwiec 
na wrzes.-paźd. 
paźdz.-listopad 
Oków, wyżej 
w miejscu 
na czerw.-lipiec 
na sierp.-wrzes. 
na wrzes.-paźdz.

kura kura
początk. końcowy poczij,tk.

94} Owies: sp )k. 
na czerwiec 52

81} Olej skalny:
w miejscu 11}

60
59}
55}
54}

March. pozn. E. B. 
Pruskie oblig. p.

100}

Nowe pozn. list. z.
Poza. rent, listy 
Kolej żel. państ. 202

20| Lombardy . . 115
Aust. losy z 1860 _

20} Wioska renta . 612l&,2ł Amerykany . 97
Austr. akc. kred. 163
Pożyczka turecka 51}

— . ; 7'li°|0 Rumuny —-
19 23 Pol. listy likwid. —
19 2J
19 6:

Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb.

—

i
1 Uspos. bar. ożyw.

Ikara
końcowy

©Seida pnznansl&a 23 czerwca.
Żyto: cena regulacyjna 60, na czerwiec 60, czerwiec-li­

piec _58|, lipiec-sierpień 55|, sierpień-wrzesień 54J, wrzesień- 
paździerk 53J, na jesień 53|.

Okowita:, cena regulacyjna 19’!,,, na czerwiec 19"M, 
lipiec 19£, sierpień 19£, wrzesień 19^, październik 18}, li­
stopad 17|.

Wypowiedziano 25,000 litrów.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dni 23 czerwca 1873- roku.
Pszenicy pięknej, szefel po 42 kil. 

średnićj 
pośiedn.

Zyta ciężkiego
• średniego
• pośledn.

Jęczmienia wielk.
■ dróbn.

Owsa
Grochu do gotowań.
Grochu na paszę 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku latowugo 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

• niebiesk.
Koniczyny czerw, cent po 50 kilo. 
Koniczyny białej

40

37

45

37

35
50
45
45

Geny.

?r
D
2C
U
Li
f

1

.2

Najwyż. 
tal. sgr. fn.

Średnia. Najniższa.

4 5 — 4 — _ 3 27 6
3 25 — 3 22 6 3 20 _
3 17 6 3 15 — 3 12 62 15 2 13 9 2 12 6
2 10 — 2 9 — 2 8 —

— — — — — — _
2 5 — 2 3 9 2 1 3— — — — — — — -X—
1 16 3 1 13 9 1 12 6

— — — — — — — —— — — — — — — —
— — — -- — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — - __ — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — - — — — —
— — — _ — _ _ _
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —

Gdańsk, 21 czerwca. Pogoda przez cały tydzień bardzo 
piękna i ciepła, pod wpływem którćj wegetacya zadawalniające 
robi postępy.

Wiatr zachodni.
Na większej części placów zachodnićj Europy transakeye 

zbożowe pomimo stałych wszędzie dowozów bardzo w tym ty­
godniu były spokojne i ceny pszenicy z wyjątkiem Franeyi w 
wszystkich krajach mocno były7 chwiejne z tendencyą do obni-

W Anglii ceny pszenicy krajowej; słabo tylko dowożonćj, 
w Londynie i Liverpooln, bez znaczniejszćj zmiany7 się utrzymały, 
natomiast towar zagraniczny, szczególniej ładunki płynące o 1 
szyling na kwarterze taniej były ofiarowane.

Pomimo tej skłonności sprzedających do ustępstw obroty 
nie wielkićm cieszyły się ożywieniem; spekulacya bowiem naj­
mniejszej nie rozwija działalności, konsumeya zaś zaopa­
trzywszy na jakiś czas potrzeby bieżące, rachując na większe 
dowozy amerykańskie a tem samem i dalsze obniżenie cen, 
zajmuje również stanowisko wyczekujące.

Z Franeyi najsprzeczniejsze o stanie zasiewów i domnie­
mywanym rezultacie przysz.ych zbiorów nadchodzą wiadomo 

Dyfio żadnej nie może ulegać wąpliwości, że panujaoa odpanująca od
kilku tygodni piękna i ciepła pogoda znacznie się do rozwoju 
wegetacyi przyczyniła, z drugići jednakże strony trudno zno­
wu przypuścić, aby takowa szaodliwe skutki przymrozków ma­
jowych zupełnie wykorzenić była w stanie. Na wszystkich tćź 
targach jak najgorzej bez wyjątku zaopatrzonych, tendeneyazwyż- 
kowa za wsze jeszcze przeważa a konsumeya nie znadująca żadnego 
wyboru zmuszona posiłkować się przez większe zakupna na wy­
brzeżach angielskich.

W Belgii i Holandyi pokup pszerdcy i żyta po siabo tylko 
utrzymujących się cenach mało ożywiony.

Na naszym placu najzupełniejsza w obrotach zbożowych 
stagnaeya zawsze jeszcze na porządku dziennym.

Dowozy zupełnie prawie ustały, — a ponieważ i za­
pasy spichrzowe nie zbjt są wielkie, konsumeya do żądań 
sprzedających przychylić się jest zmuszona. O eksporcie do 
Anglii, w obec tak niepomyślnych konjunktur mowy naturalnie 
być nie może.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy to 340, - żyta ton 
320.

Pszen. białćj

jasno pstrćj 
„ pstrćj 

Zyta krajowego 
Jęczm. dwurzędnego 
Grochu białego podł. gat.

f. wagi cel. czyli 1 tonę
Za s:z efe1 beiliński.

wag. hol. tal. tal. śgr. fe:n. tal. igr.'Feu.
126—128 87-90 3 21 — n 3 24 6

. 128—131 88-91 3 22 n 3 26 —
125—127 86—87 3 19 6

’’
3 21 _

122—129 84-87} 3 17 ■ 3 21 6
120—124 55—57 2 7 6 2 10
109—115 55—58 1 29 6 j, 2 2 6

gat. 42—46 1 26 6 j» 2 2 —
Aleksander Makowski i Sp.

Wrocław, 20 czerwca. Przez cały ubiegły tydzień 
mieliśmy powietrze bardzo pomyślne i wiadomości o stanie sie­
wów a mianowicie pszenicy, pozostają w ogóle dosyć obiecu­
jące. W Anglii nawet pod wpływem kilkodniowćj pięknćj po­
gody siewy oziminne znacznie się polepszyły, w skutek czego 
spekulacja znów powściągliwie wstępować zaczęła, do tyła, że 
na niektórych placach jak n. p. w Liwerpolu, niejanie obniżenie 
cen nastąpiło. Gdy jednak zapasy bardzo są małe a dowozy 
morskii, choć wprawdzie znaczne, ciągle jednak łatwj7 znajdują 
odbyt — spodziewać się należj7, że nie zadlngo znów stałe w 
zbożowymhandlu zapanuje usposobienie.

Francya przy bardzo małym krajowym dowozie ceny nie­
zachwianie utrzymuje stałe a nawet na wielu placach dążność 
podwyżki widocznie przeważała. W Marsylii dowóz zamorski 
dosyć był obfity, lecz znacznie ożywiony popyt z łatwością stałe 
utrzymały ceny. — W Paryżu znów mąka drożćj notowaną 
była.

Holandya, Belgia i prowineye nadreńskie pod wpływem 
zwyżkowym francuzkich targów, przy bardzo stałem pozostają 
usposobieniu a po części nawet wyższe notują ceny. To samo
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zupełnie i o targach południowych Niemiec powiedzieć można, 
gdzie popyt w ostatnim czasie przewyższał podaż. Środkowe i 
północne Niemcy pod chwilowym wpływem pięknego powietrza 
nieco osłabły w usposobieniu i na niektórych placach dążuość 
zniżenia przebijać się zaczęła.

Na ostatniej giełdzie naszćj notowano 1000 kilogr. pszenicy 
na ten miesiąc 93 tal., tyleż żyta na ten miesiąc 62} tal.; — na 
czerwiec-lipiec 61}, — na lipiec-sierpień 58}, — na wrzesieó- 
paźziernik 54i, — na paźdz.-list. 54 t 1.

Ostatnie targi nasze przy średnim dowozie, nie bardzo o- 
żywione były i tylko piękniejsze ziarno pszenicy i żyta chętne­
go znalazło kupca.

Notowano:
Pszenicę za 100 kilogr. (200 funtów) białą 8} — 10 tal.

- żóitą 85 - »Zyto - 6} - 6-fr
Jęczmień - 6} - 6}
Owies
Groch

• 5} - 5^- 
4# - 5}

»
Wykę - 4—4}
Łubin - żółty 3| - 3j w- - niebieski 3} — 3}
Rzep 100 8 — 9}
Rzepik * 7} - 8} w

Okowita, bez zm., za 100 litrów (100 kw. poi.) lOO^oTra? 
w miejscu 19} talarów, na |ten miesiąc aż do lipca-sierpnia 
19"/,« talarów, na sierpień-wrzesień 19} tal., na wrzesień-paidz. 
18} tal.

Wełna’ zawsze dobry znajduje pokup po cenach ostatniego 
targu a pięknie wyprana łatwo przeszłoroezne osięga ceny.

Banknoty austr. 90} tal. za 150 flor.
Banknoty rosyj.-polskie 80} tal. za 90 rubli.

Bank ró Iniczo-przemysłowy 
Kwiiecki, Potocki i Sp.

Filia wrocławska.

* iiąka. Berlin, 21 czerwca. Pszenna nr. 0. 12J-11} tal. No. 
0 i 1 11|-11, rżana Nr. 0 9|-8} tal. Nr. 0 i 1 8}-8 tal.

Ciłelda berlińska, 21 czerwca.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 79-96 talar, wedle 

gat. żąd., piękna żółta — tal. ze spichrza pl., na czerwiec 9t-93}, 
czerwiec-lipiec 92}, lipiec-sierpień 88}, sierpień-wrzesień — 
tal. pł.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 58-65 tal. wedle gat. żąd.
rosyjs. 58-60 tal. z dworca płacono, krajowe-------tal., na
czerw. 59}-}, czerw-lipiec 58}-}, lipiec-sierpień 56}-}, sier­
pień-wrzesień — tal. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 52—67 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 50-59 tal. wedle gatunku 
żąd.; wscho-pruski 52-54, czeski 52-54, zach.-pruski 52-54, saski 
—, pomorski 55-57, piękny pomorski — tal. z kolei płacono, 
na czerwiec 52{ p., czerwiec-lipiec 51 pł. 51} żąd , lipiec-sier. 48}-} 
płac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 53—57 tal., na pa­
szę 50—52 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 20} tal.; na 
czerwiec i czerwiec-lipiec 20}-A- lipiec-sierpień 20} wrzes.-pa- 
ździernik 21-^-}-’|„ tal. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 24} tal.
016j skalny per 100 kilo w miejscu 11} tal.
Okowita per 100 kilo a 100o/„=l(),000°/o w miejscu 

bez beczki 19 tal. 18 sbr. pł, na czerwiec i czerw-lipiec 19 tal. 
15 20 sgr., lipiec-sierpień 19 tal. 15-20 sbr., sierpień-wrzesień 
19 tal. 20-25 sgr. płao.

Giełda wrocławska, 21 czerwca.
Zyto: per 1000 kilo stale, na czerw. 62} pła., czerw.-lipiec 

61J-62}, lipiec-sierpień 59, wrzesień-paźd. 55}, paźdz-list. 54} pł., 
listop.-grudz. 54 żąd.

Pszenica: per 1000 kil. na czerwiec 93 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 56 tal. p.
Owies: per 1000 kilo, na czerw. 54 tal. plac. — żąd. 

wrzesień-paźdź. — tal. żąd.
Bzep: per 1000 kilo 98} żąd.
Olej rzepiowy per 10Ó kilo spokojnie; w miej. 21 

tal. żad., na czerw, i czerwiec-lipiec 20} ż., wrzesień-październik 
21 tal. pl.

Okowita za 100 litrów po 100% mało zm. w miejscu 19} 
żądano 19} płacono, na czerwiec, czerwiec-lipiec i lipiec- 
sierpień 19} talarów pł., siorpleń-wrzesień 19} talarów płacono
— żąd , wrzesień-październik 19 żąd., paźdzlernik-listopad —
— tal płac.

Na targa

u
•!*
’¡i.®') Jęczmień
0*0 
O • .
g-£|
o’®

'a

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto

Owies 
Groch 
Rzep
Rzepik zimowy

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów
towar piękny średni mśledni

tal łu. tal jag. fn. tal Sg' fu. Ul «ff- fn. ta! 1
— — 922 — 9 10 — — — — 7 24:
— — 9 16 

620 
6 14

— 9: 6
U 15

— — — — 7
fj 24|

— _ _ _ 6 9 _ _ __ 6
— — — 514 — 540 — — — — 5 6

— — 5|14 — 5 2 - — — — 4|22
— — — —i — — — — — — — — i

- - — i

ft.

ZARZĄD

Tow. Przyjaciół Nauk
zaprasza publiczność płci obojćj na od­
czyty: p. Syndyka Wegnera „Ta­
deusz Rejtan na sejmie war­
szawskim z r. 1773“ 1 p. Di a 
Z i elew i cza „Z dziejów epide­
mii w dawnej Polsce“
w dniu $© Ima.

o godzinie 4 po południu na aaii Ba­
zarowej odbyć się mające Po odczy­
tach udać się zechcą członkowie 
Towarzystwa do swego do­
mu Młyńska ulica nr. 17 na

Walne Zebranie
celem wysłuchania sprawozdań Zarządu 
i wydziałów z ich czynności, sprawo­
zdania komisyi ze stanu kasy i wy­
boru nowych członków. (3444)

Poznań. 1‘3 c/.erwca.
H. Feldmanowski,

sekretarz.
Nakładem „Tygodnika Wiel­

kopolskiego“ wyszła w osobnćj 
odbitce powieść

Wołodego Skiby
pod napisem

„NIKPOBOBin“
i jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach za cenę 6 złp.

Dnia 27 b. ni,
o g idzinie 2 po południu odbę­
dzie się w Szamotułach 
w hotelu „Giełda1 Walne 
Zebranie Towarzystwa 
Pożyczkowego, na któ- 
rćm Patron Spółen ks. Szama­
rzewski obecnym będzie.

Szanowną P.adę Nadzorczą, 
Członków miejscowych i zamiej­
scowych jako tśż Obywateli 
powiatu naszego nie należących 
jeszcze do Spółki zaprasza na

[nie (3553)
Zarząd.

Towarzystwo Poży 
czkowe i Oszczędności
dla m. Buku i okolicy

(Spółka wpisana)
dyskontuje 9ojo wyżAł weksle swoim 
członkom niż wszelkie bankipoznańskie. 

(3554)

J. LISSNER
5. Wilhelmowski plac 5.

Allgemein wlRgenscliaftl. 
JUiicherztrUel.

Czytelnia polska i fran- 
euzka. (314o)

A li fi iłom 1 li w 6-tem półroczu, łilo- -lniiutuiin log, muzykalny, zdolny 
przysposobić chłopców do wszystkich klas 
gimnazyalnych, życzy sobie przyjąć zaraz miej­
sce nauczyciela domowego. Ła­
skawe oferty W. J. Dolsk post. rest. 
___________________ (3489)_____________

Miejsce nauczyciela 
dom. w Stanisławowie 
I. już jest za jęte, psssj

Wiadomość szkolna.
Od 1 lipca r. b. przyimuję nowych uczni. 

Szkólna ulica 4. Żielke, rektor.
.______ (3582)____
W“ Pomieszkanie
na I. piętrze Szkólna ulica 4 z meblami lub 
bez jest od 1 lipca rh. do wynajęcia. (3563)

Pod Czarnym Ortem na 11 piętrze 
jest pokój do wynajęcia od 1 lipca.

(3560)

Obiela
(TAPETY)

w wielkim wyborze z fabryk francu- 
zkich, angielskich i niemieckich — 
po'eca handel tnateryałów piśmien­
nych, alfenidy i galanteryi (.,i4i)
ANTONIEGO ROSĘ

iv Poznaniu w Bazarze.

Z dniem 1-go lipca r. b. wychodzący w Krakowie nakładem Ju­
liusza Wilda &

rozpoczyna IV. kwartał swego istnienia. (3555)
Dotychczasowe powodzenie tego pisma, które powszechnie uznanćm zo­

stali za odpowiednie swemu przeznaczeniu, zbytecznćm czyni wszelkie roz­
wodzenie się nad jego zaletami. Dosyć powiedzieć że Dziennik TSótl 
umieścił w ciągu 3 kwartałów przeszło 900 drzeworytów zamiast 
750 zapowiedzianych w prospekcie. Część literacka prócz obszernego 
działu powieściowego, zawierała nadto starannie opracowane arty­
kuły o w.-zilkicti przedmiotach mogących bliżej interesować polskie czytel 
niczki. W tym samym kierunku z ciągło starannością o postęp 
zewnętrzny i wewnętrzny Dziennik Mód i nadał redagowanym będzie. 

Cena przedpłaty pozostaje taż sama a mianowicie:
Z rycinami kolorowanemi kwartalnie 3 złr. (2 tal.) z przesyłką 
Bez rycin kolorowanych „ 2 złr. (1 tal. 10 sgr.) z przesyłką.

Po tćjże cenie nabyć można komplety z trzecli poprzednich kwartałów. 
Prenumerować możua w administracyi „Dziennika Mód“ w Krakowie 

Grodzka ul. 1. 69 oraz we wszystkich księgarniach i urzędach pocztowych 
tak w kraju jak i za granicą.

ABJKC1A.
Z powodu przejir, wadienia się sprzeda-' 

wad będę w poniedziałek dnia 23 mb. od 9

&amoiYary, wie- cBeiiskieitmchiiiytBo
godziny z rana za gotową zaraz zapłatę w Bił, si/w’ RaontSaatali na § Ba 8 
lokalu aukcyjnym przy Sapieżyńskim p!a< u j ULI
Nr. 6 rozmaite mahoniowe, brzozowo i inneSłjl. nolfiPa «umi
meble, pościel, bieliznę, nac/j- ’ ’ (3483)

H. Klug
Poznań, Fryderyk, ul. 33.

nla z porcelany 1 szkta, ubio 
sprzęty kuchenne, trzewiki,

buty, parasole i parasolki. (3559)
Bńłitz. komisarz aukcyjny.

Poszukuje się zda­
tnej krawcowej do ma­
gazynu zaraz. (3529)

Marya Klause.
Inowrocław.

Reparacye ich uskuteczniają się 
akuratnie.

Panna służąca, która umie krawiec-
czyznę i białe szycie, zna się na praniu — 
może się zaraz zgłosić do Kiiaoctna p.> 
Dolsk Listy fr. (34971 ‘

Dr. Graefe’go
woda na oczy
prawdziwa do nabycia jest tylko w bu­
telkach oryginalnych po 1 tal., małe po 
15 sgr. przez Ir. Kottia, Berlin, 
Fryderykowska ulica 64. (3556)

Zyto św. JaiísBdé
poleca (3528)

LUDWIK KUNKEL.
Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.

PRECZ ZE SIWIZNĄ 
MÈLAMODÈUIE

wyborna farba do włosów (1812)
Pa. DICQUEMARE w PARYŻU i ROUEN

W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie na kolor naturalny, 
bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą 
od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka 
Rouen, Plac hotel de Ville, w Poznaniu w apt. dr. Mankiewicza i 
Barcikowskiego w Bazarze.

i w £ 
u R. 0

Słabości piersiowe.

0d 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne użycie. Leczy on katary, 
kaszle i chrypki długoletnie, koklusz, zapalenie gardła i kanału 
oddechowego (bronchites). Ale szczególniój pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym (phtisie) i marnieniu czyli 
suchotom. Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy i potnienie 
nocne, a chorzy szybko powracają do pożądanego zdrowia i tuszy. Le­
karze przepisują często Pastylki piersiowe z soku głowiastej sałaty 
i laurowych liści P. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych.

Dostać można w Poznaniu w składzie materyałów aptecznych P. Bar­
cikowskiego i w aptece Dra Mankiewicza. (18287

J. Trzciński
Wilhelm, ul. Nr, 23

poleca swój lokal wina i piwa 
oraz wszelkie cieple i zimne 
potrawy zastosowane do ży­
czenia gości. (3561)

Od niedzieli 2D czerwca urządzony 
ogród dla użytku szan. Publiczności.

Musztarda w liściachdo Sinapizmów
przyjętych w szpitalach paryzkich, w am 
tiulansach i szpitalach wojskowych, w mary 
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej. (1815)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do­
skonałości PAPIERU RIGOLI.OT, który w 
jednej chwili inoże być przygotowany, odzna­
cza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby 
się na nim znajdował 

is, jak obok:podpi P. RIGOLLOT.
Par.żu u fabrykanta, rue Vieille du 

Temple, 26; w Poznaniu w aptece p. Dra 
Mankiewicza i u R. Barcikowskiego w 
Bazarze: w Krakowie w aptece pana Tran- 
ezyńskiego ; we Lwowie w aptece p. Mi- 
kolasclia.

Dominium Wiatrowo pod
Wągrówcem ma na sprzedaż

młyn wodny
i

dom mieszkalny
ilo rozebrania. (3550)

HEMOROIDYŁĘCKA SIE SZYBIŁO I RADYKALNIE.
Bez niebezpieczeństwa wpę­

dzenia wewnątrz
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBiL w Paryżu, 
ica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr. 

W Poznaniu u R. Barcikowskiego;
Iw aptece p. Dra Mankiewicza; we 
I Lwowie w aptece p. Mikolasch; w 
Brodach w aptece p. Kullak; w Krako­
wie w aptece p. Trauczyńskiego. —

(1811)

Kąpiele morskie Helgoland.
Zakład kąpielny ctwiera dnia 19 czerwca sezon swój dla wolnych kąpieli 

morskich i domu kąpielnego równocześnie z żeglugą parową z Elby i Wezery, 
a kończy go dnia 17 października.

Dom kąpielny zupełnie przebudowany został, bardzo rozprzestrzeniony i upię­
kszony. Prócz doskonałych i wybornych urządzeń dla wszystkich gatunków kąpieli 
nawalnych, tuszowych, deszczowych i do siedzenia, przybudowano doń nowy 
wielki basen do pływania, obejmujący przeszło 15,000 stóp sześcien­
nych z przepływającym bezustannie prądem czystej wody morskiej. W- Żadnych 
kąpielach morskich w Europie nie ma podobnego urządzenia.

Przez samą naturę uposażony7 we wszystkie przymioty skutecznych kąpieli 
morskich, które pojedyńczo już podnoszone bywają jako zaleta miejsca kąpielnego nad 
wybrzeżem morskiem, jest Ilelgoland znany dostatecznie jako prototyp wszystkich ką­
pieli morskich i klimatyczne miejsce leczące. (O świeżą serwatkę i wszystkie ga­
tunki wód mineralnych ma staranie apteka krajowa). Co się tyczy przyjemności, ja­
kie pobyt na wyspie nastręcza, podane są leczącym się gościom zajmujące zajęcia 
w elegancko urządzonym domu konwersacyjnym, którego lokale od czasu zniesienia 
gier hazardowych podwojone zostały, przez wyborną kuchnią, wina, najdobrańsze 
dzienniki, przez bale, koneerta, przez nowy piękny teatr, dla którego powołano z kilku 
teatrów nadwornych znakomitych artystów, przez wycieczki na morze w łódkach 
i okrętach żaglowych, przez polowania, łowienie ryb i ostrzyg, jako też przez jedyne 
może w swoim rodzaju oświetlenie pieczar w skałach.

Podczas sezonu kąpielnego utrzymują dwa wielkie eleganckie żelazne okręty 
parowe urządzone z największym komfortem dla jadących do kąpieli regularną 
z stałym lądem komunikacyą.

Przez dyrekeye tej żeglugi ustanowiono zostały następujące plany jazdy:
5B Hamburga «lo Helgolandu jeździ należący do liamburgsko-ame- 

rykańskiego akcyjnego towarzystwa żeglugi pakietowej parowiec
IfeBgoBaaid,

kapitan Rohrs.
Od 19 czerwca do 14 lipca co poniedziałek i czwartek.
Od 15 lipca do 20 września co poniedziałek, czwartek i sobotę.
Od 21 września do 2 października co poniedziałek i czwartek.
Dalej dnia 9 i 16 października.
Odjazd z Hamburga rano o 9 godzinie w połączeniu z przybywającym 

z południa pociągiem kolejowym
K Helgolandu do Hamburga napowrót każdego następnego dnia rano, 

lecz nigdy przed i godziną rano.
Z Rrcmerliatcii-Gcrstciniiiidc jedzie należący do północnego 

Lloyda parowiec o podwójnej szrubie
Aordsee,

kapitan Schulken,
Od 24 czerwca do 6 lipca co wtorek rano o 6 godzinie, a w sobotę po przy­

byciu pierwszego pociągu.
Od 6 lipca do 7 września co wtorek po przybyciu pierwszego pociągu, co 

czwartek rano o 6 godzinie, a co sobotę po przybyciu pierwszego pociągu.
Od 7 do 30 września co wtorek rano o 6 godzinie, a m sobotę po przybyciu 

pierwszego pociągu.
Dalej w sobotę dnia 4 października,
Z Helgolandu do Rrcincrhaien-Gcestcmiindc napowrót ka­

żdego następnego dnia, przez niedzielę zatrzymując się jednak pod Helgolandem.
Nowa lina telegraficzna podmorska, w Londynie zrobiona, połączy 

już z końcem czerwca Helgoland z stałym lądem.
Zamówienia na pomieszkania przyjmuje podpisana dyrekeya. podczas kiedy 

fizyk krajowy tajny radzca dr. v. Aachen i p. dr. Zlmmermann jako le­
karze kąpielni dają na zapytania bliższych objaśnień.

Helgoland, w kwieti ’kwietniu 1873. (2876)
Dyrekeya kąpieli morskich.

Vin de Bugeaud
TONI-NUTRITIF

AU QUINQUINA et AU CACAO COMBINÉS.
Najsławniejsi lekarze francuzcy i zagraniczni zalecają użycie wina Bugeaud polegającego na połączeniu cliiny i kakao w słabo­

ściach pochodzących z niedokrwistości, w newralgiacli różnych objawów, upławacli, w przewło- 
cznój biegunce, osłabieniu p-łciowóin i utracie nasienia, w krw ¡otokach bez uszkodzenia 
organizmu, w peryodzie adynamicznym po gorączkach tyfoidainycb, w słabościach skor- 
butycznych i t. d. (i839)

Nadaje się zwłaszcza w powrocie mozolnym do zdrowia dla kobiet delikatnych, dzieci wątłych, starców osłabionych wiekiem 
i kalectwem.' l/BlliOlS Medieale, la Ciazctte des Hôpitaux , F Abeille medicale. Towarzystwa lekarskie 
sprawdziły wyższość tego lekarstwa nad wszystkiemi środkami tonicznemi.

Unikać należy fałszerstwa i naśladownictwa.
Skład główny do sprzedaży hurtowej w Paryżu w aptece P. Leheault, 53, rue de Réaumur; W Poznaniu W aptece 

P. Dra Mankiewicza.

3 uczni
z odpowiednićm wykształceniem Szkól- 
nem poszukują (3552)

Drwęski i Mikulski
Handel win, korzeni i łakoci

w_Inowroeławin.
W czwartek dii. 2t>

lun. o godz. z rana
sprzedawać się będzie na 
probostwie w Sicdleiuinic p. 
Jarocinem inwentarz go- 
spodareży, mianowicie:
4 woły, 10 krów, 9 
sztuk młodociane­
go bydła i 2 źrebce.

______ _(3530)_________

AUKOYA.
W Ciśwlcy p. Jaro­

cinem sprzedane będą przez li- 
cytacyą dnia 30 czerwca o 
9tej rano ac.: (3510)
800 Owiec (maciorki, skopy.) 
180 jagniąt zimow.
30 wołów robocz. 4-5 lat, 
30 koni (do 7 lat.)
BO krów.
B3 sztuk młodociane­

go bydła.
1 buhaj (holender) 
młockarnia 4 konna

w raz z sieczkarnią i 
rozm. sprzęty i na-

_ gospodarcze.
Aukcya.

Domin. Małe Siekierki,
pomiędzy Swarzędzem a Kostrzy­
nem położone, wyprzeda przez 
publiczną- licytacją (3503)

dnia 80 czerwca
od godziny 10 rano żywe i mar­
twe inwentarze jako to:

konie, krowy, młode 
bydło, wozy, pługi, 
radio, brony, ekstyr- 
patory, maszynę do 
sieczki, maneż. po­
wóz lekki i różne 
sprzęty domowe i go- 
spodarskie.___

8aano
z łąk kanonickich przy Poznaniu, około fur 
60, pierwszego koszenia, jest do nabycia.

Dalsze warunki ju dzierżawcy tychże ląk

P. Mankiewicza
w Poznaniu, na Chwaliszewie Nr. 18.
_ ______________ (3537)_________

Bządzca gospodarczy
bez familii, który przez długie lata za­
rządzał własnym dużym majątkiem,— 
mogący dostarczyć rekomendacyi wie­
lu znanych obywateli, — poszukuje 
stósownego zatrudnienia. Adres O. 
P. w Brzeziu pod Pleszewem. 
__________________ (3493) ____
łTriyPil 111 li ni,'żonaty, Polak, wolny od AJ 1 ZryuilA«V wojskowości, który wiele 
lat w większej majętności jest kasyerem i le­
śnikiem, ma władzę policyjną oraz zarząd 
nad cegielnią i torfem i t. d., z dobremi za­
świadczeniami, zmienia od 1 lipca r. b. swe 
stanowisko i życzy sobie przyjąć od tegoż 
czasu podobne miejsce. Adres A. M’ 
H itoslaw p. Mroczą poste restante.
____________________(3551)_ ____
Tylko porządnemu i dobremu
i ^kucharzowi,

bezźennemu, wskaże dobre miejsce 
od pierwszego lipca r. b. Wl. So­
snowski, kucharz w Ostrowitem 
pod_ Trzemesznem. (3557)

Służący, kawaler,
znający dokładnie służbę dworską , poszuki" 
wany jest od św. Jana br. do obywatelskie; 
go domu na ziemi Chełmińskiej. Bliższej 
wiadomości udzieli zaosobistem przedstawię* 
niem Wny Swiłsarslki w <Soł«szy»»le 
pod Obornikami. (3464)

Także znajdzie w tym domu przyjęcie od 
św. Michała b. r.

ogrotlowy,
mający wyższe znajomości w ogrodnictwie, 
miauowicie obznajomiony w pielęgnowaniu 
kwiatów i roślin tak w ogrodzie jak w cie* 
plarni, dbały niemniej o ozdobę jak o 
żytek ogrodu. Zgłoszenie to samo jak wyżej-

Drakiem i Nakładem drukami J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.
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